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doprowadzi do zwyciestwa obozu demokraąi~ 
~:..:=!::.::...:....:.:....::..:....:: _____ ~-~---....;;;;... ____________ 1 prawdziwie demokratycznego rządu, ktory j 

b 
móg.łby zapewnić obr1>nę interesów naro- ~ 

W S P O, I n q I . t w 0 r-· c z 0 du. przeprowadzenie nieodzownych reform; I S ę Y ' oraz poprawę b:ytu mas pracują_cych._ ! 
- w dziedzinie polityki zagramczneJ rząd ł 

SOCJ·a11·sto1 w .. komun1·sto' w ~=~ w;i:!ze~t~~~it~r8~iair~i~z~~~n;;:;: 
B I czyniając się do utrzymania pokoju pow-! 

szechnego, bronić jedności polityc~nej i .go ł 
u-L~:11·ł 2·6-fy k~greS włoskiet" parfjj SOC.fOlisłycznei spodarczej Eur1>py oraz zwalczac podze- ~ 
gQ'FI'""" V'I • gaczy wojennych. . . . ~ 

Rezolucja stwierdza daleJ, iz t. zw. po-, 
:R!ZYlvI PAP. Wczoraj wieczorem zakoń-1 Rezolucja formułuje następnie podst~- moc amerykańska wykorzystywana 3e~t 

~iYł swe 'obrady 26-ty kongres Włoskiej wowe zadania partii socjalis~y~znej w ~zie we Włoszech przez reakcję dla celów polt- · 
Pa.r.tii Socjalistycznej, który zebrał się na dzinie polityki wewnętrzne] l zagramcz- tycznych oraz dla utrzymania niskiej sto- ' 
ses!ię nadzwyczajną, aby v.-y11o~edzieć się nej. py życiowej rzesz pracuiących. , 
w sprawie sytuacji politycznej w kraju oraz Jak zaznaczył były minister przemysłu · RZYM. Obsł. wł. W glosowaniu nad ~ 
przygotować taktykę wyborczą. Morandi reformy przemysłowe i rolne sprawą wspólnej listy wyborczej frontu lu- ~ 

Niemal wszyscy członkowie partii - bo stanowią'. najskuteczniejszy środek, aby dowego uchwalono iść do w~·borów razem~ ..• 
99,43 procent delegatów - zaakceptowało zadać cios ustrojowi kapitalistycznemu, z partią komunistyczną. 
rw.A>htcję, 1,tóra stwierdza, że front demo- ;a którym opiera się wzrastająca zależność Wybory we Włoszech · 
kratyczno • ludowy jest najważniejszym na kół kapifalist-yeznych Europy od Ameryld".I {· . 
rzędziem walki zmhwzające,j do obalenia Walka 0 reformy strukturalne - dodał ~Io 18 kwiehda Na molo portowym w Krasnowodzku wre 
:rządu ch1·ześcijaitskich demokratów, repu· randi - jest walką o życie i dlatego nie RZYM PAP _ Włosiki mi,niol€r sprawie- praca. Dźwigi portowe ładują na. okręty ba-
blikanów i saragatowców. wysługują~ych może być prowadzona za pomocą półśrod· <lliwości, Gra.s;i, ośv.>iackzył, że wybo·ry do u:elnę radzie.cką z no~ego z~ior": r. 1947. ~a 
się kapita.lowi ame1·ykańskiemu. k6w. parlamentu odbędą się, jak ustd1oJ1o uprzedniio I~Ilka ~ygodm do Gdyn~ na~eJdą pierwsze .Pa.I• 

Walkę tę front zamierza prowadzić nie Zjazd uważa za konieczne utworzenie w kwietniu, prawdopodobnie 18-go. tie teJ bawełny dla lodzk1ch fabryk. · 

~~~~;~~Fif~~~~; :::5 ····--·-,.-u------··---;;g1~·e·-;-s·······a---:-r···u--··m~··-·u·iis--·k·i 
fecy. m n!łn;ęqi~ni wallli » detnokra<:ię 'f. I'~ . 
dla tych w:szystk' eh, którzy gotowi są wal- • B d '" 
czyć o pokój, wolność i pracę przeci :vko p pisany ZOSI I wczoraJ w u apeszc1 . . 
rea.kc.ii. Rozwój tego bontu stwQrzył już BUDAPESZT PAP. W Budap~cie i Buka-, o przyjaźni 1 pomocy wzajemnej mlędr.y Wi:-1 iż został on zawarty, celeJ!!. wzmocmema po· 
pQtężny rl\ch ludowy, pr7.ybierająey stale reszcie opublikowano w dniu dzisiejszym je- grami a Rumunią. • . . kJ>ju w basenie nil1ldunajski:m'1 na Bilł>kanach 
na sile i zasięgu. . dnocze§nie tekst podpisanego w piątek układu Postanowienia wstępne układu stw1erdza1ą, I oraz oparcia <>losu.nkó~ _..w.ęg.ie.rskoc~umuński:h 
Odznaczenia dła mhłitw rradzieckich - • . ::ac;~sadach przyjazDI i br.atl?ZSklt;J w~pół-

. Wall slreel rozkazu1e... Układ zawierający 7 artykułów, pr~ewidu· 

D·~[hOł"OWI. 0 nrI0'r·111a1· 2 •jo W ~łuial~twie ~:i' :::::::!~~·::::~:,~!:!:r."
1

~::~ U li I\ lj P lj ~ Ił ~ ~ · ze stron zobow1ązu1e się udz1ehc drug:e1 me 

Ptasa fra1cuska 1 wyst~•ieniach lendyńskich Churchilla i Bevina zwłocznej pomocy wojskowej w wyp~dk.u za-
"' atakowania jej przez Niemcy lub Jakiiekol• PARYŻ PAP. - Dzienniki fram.cusikie ko· 

mentują z o-żywieniem przemówienia Beviin.a i 
ChurrchHla w Izb.ie Gmin. Wszystkie prawie 
pis.ma wyraźają zaniepokojenie z powodu te
go, że Bevin ma zamiar prędzej czy później 
„konsolidować" Europę zachodnią dokoła 
trzonu niemieckiego. 

Nii·eiktóre d~ieillllJik,i usiłują ~edstawić ploo 

Bevi1na, jako próbę międzynarodowe; „trzeciej 
siły". Występuje przeciw takiej tezie „Huma
nite" stwierdzając: Wall-Street rozkazuje -
pachołkowJe Ameryki licytują się antyradziec
ki·mi wystąpfonJiomi"„ 

Wiele dz.i€111.niików fo-.ancusikicli jak „Ordre", 
„Pays", „F.Pamc Tireur", „Aube" potęp.ia anty
polskie akcenty w przem6wJeniach Bevina i 
Churchilla. 

wiek inne państwo. Żadna z układających sią 
stron nie weźmie udziału w , jakimkol:v-iek 
przymierzu, lub akcji skierowanej, prze-:1wko 
drugiej stronie. 

Postanowienie to nie narusza jednakie zobo 
wiązań Węgier lub Rumunii wobe<; inn>;"ch 
państw z tytułu zawartych poprzedmo. umow. 
Układ powyższy nie koliduje ·w na.jmniej-

-Gra n •1 ce Polski· są ostateczne ;~1~,:~o~~~~:i:z~1~das~~ :o~i~aio~;ia~!: · każdą akcję, zmierzającą do wyeliminowania 
-ognisk agresji oraz zapewnienia pok<0ju i bez-

• d J al. M · .aa .a. L.„ ... r aA.I B • I b" G • pleczeństwa na całym świecie. stwter za llłł a.aa an111g -111 .... zas "'S~I INII lllWą ev1na w z 1e """ Układ przewiduje wreszcie dalsze zaci€śnie-
LONDYN PAP. - Posłanka Partii Pracy czyła, że Ziemie Odz.yskane naleźą do Polski nie więzów gospodar.-::zych i kultur-alnych mię-

Manning, odpowiadając podczas debaty w Iz- de faoto i de jure. dzy obu krajami. 
bie Gmin na niektóre twierdzenia Bevina, N · • dk 
Churchilla i innych mówców oświadczyła, że astępnie posłanka Manning przedstawila Ogłoszony jednocześnie komumhat po re-
pol&.kie granice zilchodnle mają charakter osta rolę Niemców na Ziemiach Odzyskanych za- śla, iż sprawy interesujące oba państwa i d-0· 
teozny. znac.zając, że tereny te potrzebne były nie· tychczas nierozstrzygnięte, będą przedmiotem 

W Zwią'llku Ra:dziieokilln tysiące włejslkilch Pocłkreślaj.ąc, że Wielka Brytania powinna mieckiiej. gospodarce wojennej ale nie gospo· odrębnych negocjacH, które wzpoozną się 10 
przodowników procy o.llrzymało >Wyso~iie od- hyc zadawoJona, że stosunki polslm-radzieckie darce pokojowe]. lutego br. 
:zma.czenia !Państwowe - Ila pr:ziek,roczeni.e ukształtowały się pod 7inakłem przyjami w „Mimo wysiłków władz niemiecki-::h - po
plainu prndu1ocji :rolnej, k·tóry pozw,olił l!la mie miejsce dawnej wrogości, p<15łanka Manning wiedziała posłanka Manning - ludność nie
sienie k<1!!1tek źywiności:owych i dał gospodar· pMVołala się na słowa prokuratora generalne- mieoka uciekała z tych terenów a cała praca 
ce narodowej ZSRR wy6okie nadwyiiki zioairna. go - Wielkiej Brytanii Showcrossa i oświad na roli wykonywana była przez Polakó.w". L 
ii'~i~·~··„~·a;;~~y-„M~kd;~;„„„„p;;;;;;~~-~ atający 

LON!O!!i,k~q.n~~?u!e.,!~j~f! ... } ~~~~!~!~hbog~j~!!„ ~ lz[~a~g!~~li~~~~ły ~~!!~a~! ludo- cr•1p · ps 
około tysiąca studentów chiński-::h manifesto jenną. Wojska \(uomintangu straciły na tym Wej przerwały vo 72-gollzinnycb nieprzerwa- I - · ..... · 
wało w sobotę przed konsulatem bry tyjskim odcinku fronh.1 32.275 iołniuzy i oii<:erów. nych atakach zewnętrzną linię obrony wojsk 
w C::-zuug-Kingu wznosząc wrogie okrzykii prze * rządowych na odcinku Sinlitum w odległości 
ciwko rządowi anqielskiemu, i domagając się f!NDYN, PAP. - Agencja Reutera donosi 100 km na zachód od Mukdenu .PkRYŻ P.AiP. - .Bru;tyJ'Śki llRMJster skarbu. 
zwrotu Hongkongu. Do żadnych incydentów • r· 

nie doszło. si.r Stali-Ord Cripps opuścJ.ł at!QJi~ P.nmojJ, u· 
MOSKWA PAP. Age11cja Tass donosi z Prseciw wizycie krqżowników USA dając się do Londynu. Jalk: rw.iadO'lllO, w maJsie 

Szanghaju o nowych sukcesach -::hińskiej swego poibytu w P.airr*u młlllister €·Pipps od· 
anni lu~owej .. Formacje. tej armii, działające I RZYM. PĄP._ W związku z przybyci~m floty I stawicfole związków ·zawodowych t organ. iza· 
na froncie Ts1anou - Szandun - Jenan - :unerykansk1e1 dp Włoch w Toranto, Bari i fn I cyj demokratyczny-.:h odmówili wzięcia udzia byil konferein>eję z premierem Schuma:nem i mi 
Anhue i zajęły w ubieglvn1 miesiącu t8 mia.st nych miastach Apulii, rob1>tnicy na mak pro· lu w obchodach pr.zyjaźnt wrosko-~~<ilii· n:iiSlbrem s~•rhłl Bene Ma.llJęJl'•&)ll · ~ z;w.iazku u 
pD!Włtwwwch i dziesi&tif.i moit»~ ~ t'łlsttt za~ ,,_~ na kj11Y ~. 1\rgee· D.łe.ł, ~ · · -.: ' :~~~- -



GLOS 

I.a palskie - skradzione przez hitleryzm 
muszą pewricić Ile ltraiu, mimo oporu władz anglosaskich 

BERLIN PAP. - W gmachu Po.lt>k4ej Misji \tylko dowody obciążające go, lecz również 1 
Wojslrowej w Bedi!Ili,e odbyła &ię w ooiu 23 te, k<tóre przemawiają na kony-ść oskarżone-
styaam•a ik<>lll>ferencja prasowa, na JLtórej at-ta- go. • 
che 'P'f«S'Owy misji omówił 6Zereg z.aigadlniań, 
do1'fe:tilGY<lh &praw Polski !Iła tere:nie Niemiec. 

Popierając sw<Jje twierdzenie faiktami rze
cz:niik: m i6ji przedstaw.ił cyfry, dotyczące eks
tradycj1 IIIJi•emiecki>ch zbrocm.ii!Jrzy wojennych 
za okJres do 15 listopada 1947 r, .Do tego CZ·a
su wydano Polsce 1.612 osób, podejrzanycl1 o 
popelnie.nie zbrodni wojellJlych. Z ilości tej 
osądzpno 135 osób, z których 27 skaza110 Jla 
karę śmierci, zaś uniewinniono 30. 

Mimo ogromu zbmdni, p.oipełnio.nych pn:-ez 
hitlerowców w Pol&ee ;t.aledwie 20 proc. osą
dzonych otrzymalo najwyższy wymiar kary, a 
przeszło 20 proc. zostalo uniewinnionych, Fakt 
że osądzono dotychczas &prawy 1yliko 135-du 
Niemców, tłumaczy się tym, że więk6.rość po
dejrzanych wyidamo Po1s·ce w drngiej P.ołorwie 
ubiegłego 11oiku, .,;aś sądy polskie prowadzą 
niesłychanie ·sumienne dochodzenia, lttóre trwa 
ją dłuższy czas, dla znalezienia pelnych i po
twierdzonych dowodów winy. 

N.a. !k:ol!llerencji attaiche prasowy poruszył 
m: [n. spMWę re.pa.trJa.cfi dzieci niemieckJch z 
Pol.ski w zrwiqzku z tende<ncyjnymi k/.ams-twa
mi .111!M.tórych p.ism niemieckich na ten tema,t. 
Pitsmoa ite, nl.<Mi>W'ietJajitc f.aiłszywi.e tę sp.rewę, 
podilliy, jakoby w!laJdz;e polskie mi'ały odmó
wić ' 'W)"dalnia. dzieci n1iemioeiokich. W i-.;\ooie zaś 
prqigottJW<CmO }ui specjalny pociąg z tymi 
dzie'tlii.t, który miał być skiierowany do strefy 
bryt-yjflriej, jednakie nie uzyskano od władz 
oloupGcyfttych :rezwole<nia na wja:zd trmupor-

Szwajcaria przeciw Bevinowi 
tu. LONDY. N PAP. - Agencja Reutera donosi I Szwiajcciria gotowa jes1 .wspó~pra<:ować w. ra-

W o4rói:nreal.iu do efałszow-anych wiadomo- z Bema, ·że w zwią:ziku z propozycją Bevina .maieh plam.u Marsh~lla 3edYiDJ:e na. plaitfo~1e 
śd. llNI temat tlo6<Jw dzieoi nieanie<lki.ch w Pol- stworzenia bloku państw zachodnich w oli- \~zyisto g?epoda•rc~eJ, utrzym_u1ąc 1 rozw11a1ą_c 
scie, zagadnienie dzieci polskich, przebywają- . , ', P . Jed!loczesn.ie swo1e stosunki handlowe z pa.n
cych nadal na terenie Niemiec, jest bez poró- lyczn~ch. ko.lach bernenskich podkreslono, ze stwami wschodnie/ Europy. Przykladem tego 
wlłQl'ti'll poważmiejsze. W cwsie okupacji wy- Szwa1carrn /est zdecydowana pozostać neutr.11- jest wyjazd szwajcarskiej misji ekonomicznej 
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W kilku wierszach 
Czechosłowacki,e mini.sterstwa o.brony na• 

rodowej i spraw wewnętrznych opu:b1ikowa'ty 
wspóliny ikomunikat o wykryoiu n<Ywej afery 
sz.piegowlilk.iej. Ares.7.otowano 15 osób, m. ;i,n. 
oficerów armii pod zarzutem akcji szpiegow
ski2j i działamJa llla s:zikodę rnpublikli na n.iecz 
jednego z państw z·achodnich. 

• • • 
Strajlk pracowllrików elekitrowllli i gazowni 

jaki wybuohł ostatlltio w 1'ejoa:rie Leodium w 
BeJgti, grozi rn=erzeni,em się na Antwerpię, 

Namur, Cha11le·ro~ i MollllS. W prowincji Leo· 
dium s.torajrkuje już pona<l 1.000 pracowników. 

* \ 
Departament współpracy intelektualnej przy 

Międzynarodowym Związku Studentów w Pra 
dze zorganizował biuro korespondencji mię
dzynarodowej . 

Działalność tego biura ma na celu zacieśnie 
nie przyjaźni studentów całego świata oraz 
ułatwieme wzajemnej informacji o życiu stu· 
dentów i zdobyczach nauki i sztuki w róż
nych krajach. Biuro Korespondencji Międzyna 
rodowej w Pradze ułatwi również wzajemne 
kontakty studentów, zgodnie z ich zaintere-
sowaniami w poszczególnych dziedzinach . 
studiów. wieziono na tereny b. Rzeszy ponad 100 tysię- na. W Jcołach ty<:h il:Wraoa się uwagę; że do Moskwy. 

cy dzieci poJ.skJch. Niestety, a·nglosaskie wla- 1-----------------------....;;... _______________________________ _ 
dze okuf'(lCyjne utrudnUy całą akcję na necz 
odnalezienia tych dzieci, a nawet postanowi
ły ~NltwJldować jedyną agencję, która zajmo
wała lłię poszukiwaniem polskich dzieci w za
chó<inJ.ch Niemczech. Pomimo 1<J Poisika Mi6ja 
WojŚ(lłWla w Berlinie zdecy.dowam.-a jes't k~ty· 

Przeciw zakusom sług . Marshalla 
nuować ;mrzipoczętą akcję. 

na mictdzynarodowq :· edność. klasy robotniczej 
Inną :i: kwe:sitid, rwy.g.uiruię1ych na powyWej 

koam-er;em.cji, ibyfo z·a9adni.en.ie zwrotu złota i 
kosztowno§ci, z.rabowanych obyw-0telom pol
s~im w hittlerowskkh obozach koncentriacyj
n}"6h. W!i.iadOllil:o dobrze, że h.iillerowcy obrabo
wywali ·SWO je o/fory przed śmiercią z kosztow
no5ci, .złotych zębpw i·tp. Obliczra się, że na sku 
tek umęczenia 4 mi/Jonów obywaleli polskich 
w tych obo@a.ch uzyskano ponad 100 ton dro
goc~go Jcruszcu, który został następnie 
przetopiony na sztaby i przekaza,ny Bankowi 
R~.S~ł' w Ber/ii.nie. Od 1945 r. zrabowane w o
bÓzxićh złoto znajduje się w Frankfurcie n. Me 

MOSKWA PAP. - Wczorajszy „Trud" z.a- W wywiadzie tym Sidoren.ko szczegółowo 
mie5cił wywiad z przeda.ta,wici€lem J:adz.iec- omówił spr·awę tzw. iplainu Marshalla oraz k.a
:kich związków z,awodowycl1 na paoryską setSję tego,ryc-znie 'Zaprzeczył dooiesi.e.niom pewnych 
biur·a wytk<J,nawczego Swi.atowej Federaoeji gazet zagra'!licz·nych, ja,koby więlkszość człom
ZWliąiików Zawo,dowych, se.kretarzem WCSPS ków biura WY'konaw<:zego Federacj.i wypowu'e-
- SidQrernko. działa się na rzecz tegQ planu. 
lllRllllllll Hłllllllllllllłlłlllłlłl!llllllllłmtllłłHłll llllll llllll llllllllllll lllll!l!llłl lttłHllllll lllłłlił111!!11łłllłlł!łl lłlllłlllllłll lllf llllll 'lllllllllllllllllllllll 

Elektryfikacja gospodarki rolnej 
w Związku Radzieckim 

nem. MOSKWA PAP. - Elektryfikacja gosp,odar 
ki rolnej w ZSRR pra:yjmuje coiraz bardziej 
ma.sowy charakter. Według nfok.ompletnyc_h je 
iszcze danych w iroku 1947 puszczono w ruch 
ponad 3.100 stacji energetycznych, obsługują

cych wieś. Stacje te dost~czyły prądu 5.816 
koJchozom i 914 stacjom traktorów oraz kilku-

W kokhozaich w 01koręgu świ-erdłowskim 
gdzie w r. ub. przeprowad7.(lłllO elektryfikację 
wszy1stkich v1io,sek, dz.ięki zaisto1si;rwi1ill.i'll ele
k ~rycZJ10śc.i zaoszczędzono w r. 1947 przeszło 
4 miliony 500 tys dni roboczych. W chwHi o· 
hecnej w Związku Radziie,ckirn pra.cuje n.a wsi 
bli'Slk-0 18.000 stacji elektrycznych, o 8 tysię
cy więcej, aniżeli przed wojną. W roku bieżą 

Nia k!onferieincj'i p I>a,sowej porus?ono rów
nież spraiwę ekstradycji zbrodniarzy wo;en
nych i ty>ch p.rzes.tępców, którzy pojpełnili 
rorodln.ie w PoJJs.ce. Rz€CZ!Ilitk ·misji podk.rieślił, 
że ziasada wymiaru sprawiedli:w<Jśc:i w Pols·ce, 
nie jest bynajmniej zemstą, lecz słusznym wy
mi<IIem kary. Pmkuratura polska z ja,k •naj-
więks.zą 6<lar-a1nncścią bada tSprawę każdego ni.e dziesięciu lys.iącom gos.podarstw włościań- <:ym uruchom io'llych v.ostan,i.e ikj,!ka da·loSrZych 
mieduego przestępcy wojennego, -zbierając nieskJch, sz'/tół, klubów il~. 1 • ,„1'.I .-x1 ,1 ,t'l!)l!.ięcv teqo rod7.r> in lótacji. 

F łszywe banknoty dol .f; we .w. obiegu 
Władze ochrony skarbowei wykryły organ·zacre szmug~erską na Wybrzeżu 

WARSZAWA PAP. Ostatnio władze ochrony lpr_zemycane . są przez '";aluc.iarzy-przemytnl- sander Cibersk~. Francisz7k vVegner, . Franc~
skarbowej, prow'idząc od pewnego czasu kow', lub tez :marynarzy OK~ętow obcych, do szek Klonow,s~1 .. Paweł T1tz, Jan Łuczkowski, 
wzmożoną obserwację „czarnej giełdy" na Wy Gdan~ka , . gdz.1e znaiduie ~1ę centrala . ~;tupu St. Sobole:ws•c.1 1 mol. . . . . . 
brzeżu stwierdziły że w obiegu znajdują. s'ę !alsyflkatow 1 skąd zorganizowane sza3k1 wa- Pewna 1lośc cuonkow sza3k1 nrzemytmczei 
w większej ilości 'falsyfikaty banknotów do- luciarzy rozprowadzają ie na terenie całego ora1 osób rozpowszechniających falsyfikaty 
}arowych (USA). Sciganie fałszerzy jest utru- kraju. W ten sposób posz~odowani zostali ~i- została. już za!nymana. Szczegóły pozostają 
dnione, ponieważ obieg walutami obcymi jest czm. na~ywcy . tyc.h falsyfikatów, a ostatnio I n.a razie w ta3emn1cy. ze wzqlędu na toczące 
zakazany i transakcje te dochodzą do skutku m. m .: Wiktoria !C'lsmala, Irena Kąkol, Alek- 51ę w d'llszym c1ąg11 sledztwo. 
drogą nielegalną. Zajęte przez władze ochro
ny skarbowej falsyfikaty dolarów ameryka11-
skich (nabywane na „czarnej giełdzie przez 
lokuj,ących w ten sposób swoje oszczędności 
„przedsiębior-::ów" i innych am:i.torów waluty 
obcej) wykonane są w sposób łudząco podo
bny do banknotów autentycznych, dlatego też 
częstokroć YOZ•J>Oznanie tych banknotów nastę 
puje dopiero w dr<>dze ekspertyzy fachow

Przedstawienia operowe 
dla przodownHł ów pra<:y 

ców. 
W toku prowadzonych dochodzeń stwierdzo 

no, że falsyfikaty banknotów dolarowych 

Wczoraji;ze wyst~y Ope1'y Wrocławski.ej, 
7orga.nizowane stara.niem CZPWł. w · Tea•trze 
Woj,sika Połoskiego, sipo•tk.ały tSię entuzja1s·tycz
nym przyjęciem łódzkiego świata pracy. -
Przodownicy pracy i wielowarsztatowcy, któ
rzy wypełnili szczeln ie salę Teatm, oklaski
w ali z zapaleni „Halkę" Moniusz 1ci i .„Sprze-

daną narzeczoną" Smetany. 
Odkładając obszerni.ejsze omówi,eni.; w. wy

mientonej imprezy na później. przypr,r.m1narny 
o konieczności prze.>'lrzegania termi.nu zapro
~zeń (bilety, wydane na popołudnie, są waż

ne na przedstawienia popołudniowe. na wie
czór -: na' wieczorowe). 

I 
wielka, ie te-n nędzny {;bd,art.us n:e pró

L E O N ID :J;;v.-t;: dost_..; się, me'lN haremu; głowa 

~.~~~:~~:~~··u -ó~ 

- __ , ____ -:-. BEYLIN RCZDZIAŁ DRUGI. 

2 Cho·d'ża Nasired'in przyłą,czył się do d:u-
i:::"'lllliii._..ii._-,,_=-.:..•:::·~ . . ;,. T'.:_ i kairawany ·k'l.l'pi.e.c.kie1j, -przeibvł grani,cę 

--3.l_.._.-.i..i,..' -~ Jj \\};:::.;::- ' l•·:: harską i ósme1go dnia U!}rzal w 1od•dali 

I znów ·dud:niła dynn1i ą1c się bkl.ła dr-0°ga I o:ęs0k·o. Rozmarz-Ona dzj.ewczynia w han.:-
~o~ ·rzeiki.mi ko'.p~ta•n:i j~.g,o ?s!ol1ka. ~ad ?1ie cz<,isto s.pog;lądala ~,a bia-ły k~im'5ncze·k 
sw1aiteim w błękr.oe ni1eb1os lsmło słonce , 1 szybko chowała go d-0 peirło·we;1 sz.kaituł 
na które Cho.d,ża Nasreidr:n poitra!f1ł pa.trzeć ki, u1Sły1szawszy kroki swego -pana. 
nie mrużąc oczu. Pola oklryt·e r<lzą , bez- - Puf! - sa,pal 01tyty wiehnoża, z.d·e j
płodne pu.stynie, g.d.z•ie bide.ją nawipół za mując S'Wói brorkatowy płaszcz . . ..:__ Z.mę
SYJpane pfa.skiem ko1Ś>ci widbłądów, z:i•elo- c:zyliśmy się w · ko,ńou hm prze.kle,1ty1m 
ne og.rody i sp1eruione rzeiki, pioc!hmuir.ne Chodżq Nasredinem, k;Mry pod:bu1rzył i 
g1~ry i weso~·e -paiS1tw'is·ka sł'Ulcha!y - ipie·śni z'bnntoiwał cale państwo! D_z.i ·ś . o~kzyoma
Ohod•żY Nas•reodi.nia. Odjeżdłża.ł wciąż da- łeim 11is1t od m<)'ieir-0 sitarego p1rz:daici·efa, 
leij i dafo.j, nie oglądactąc się,, ni:e opłakn•ią·c l~z.a;n:owne·go wfła.dcy Chr.1r:.>1S1ar•1.sf.;fi•e:g10 -0-
teigo co pozostawił, ni.e ()llJ.a'W'iańc sięi te- ·krę,gu. Pomyśleć ty1!vo. że v.rystarcz.yfo1, by 
gio, <:o mu przY'f!iesi.e 'Pr.zys·zło·ść. ten wl6czt;iga Chodm Nasredin viawił sie 

A w porz,uconyrn mi·eślcie• na zawsze w mie.ś·cie, a ;i1Uiż kowale przestia.li -pła:cic 
żyła pamięć o ni1t11. Wiehno1ża i mułła ble P·o ·'·. (ki, a ()lherżyści ni·e ' chcą. da1l~j ka1r
d1i z wściekłiośd na sarrn dźwięik: j.e.go i- mić bezipłat,nie st1rażniików . Po.nadfo ten 
mienia; n.oS>i'WtQd1a zaś, po.g'a1nfaicz byidła, ziodziieij, siy•n grzedm„ który bezcześci is
tka1cz, k01t'la1Tz i siodlairz, zbi'.era1ją.c S·ię wie la.m, od'wiażył się zakraiść <lo haremu 
cwrami W · he·rbaicii.arnia·ch. qpo•wiadaa1i Cho·rarSań~1dęigo wł-aid1cy i Sl]Jl1u1gawH najl\.l
sobte zabavv.rte hist·oiry1j1ki o j.ego· 'Prz:ygc- kodla11.•ilzą j-ego żonę. Zai'sfo świat ·ni.e wi
daich. z który•ch zawsz,e w~"chod7.i.ł zwy-- dział jeszcze ta.kiego Drz.es-tę,pcy ! Szkoda 

'}CJprz,ez· m!?;'lis:tą kiu.rza1w~ minarety wie I
kin""o sł,aw.nego grod1u. 

Ochry.ply1mi gł.osami poikrzykiwali zmę
CLni pra·gnieni e1m i znokm p-r"ze\vcd:Tky 
kara\vany, wielbłądy :Przy'!)'eszyły kro
lm. gdyż s1ońc.e cl!yi!Ho s;ę ku zad ·ndo
wi i na·le.żał10 s '. ę §pieszyć, a'by w-eJść do 
mk11s01a przed „ z1amknięcie11n bram. 

Chodiża Nasred.in je.c.ha•ł na samym koń
cu karawany w cię;?;kim i g ~ stym oh:·orl<u 
k·nr:iu. Był to rcodz;rmy kiirz:, którv pa :: h
niał ctna Chodży Nasred•iitia piękniej, ani
żoeli kuriz innyoeh dale!kich krain. 

- Otóż nareszicie jesteśmy w <l()i!Tl'l.l ! 
mówił do swego -0sła. - Klnę się na 1-
!a•cha~ że c:zeka nas tiu po1wo1dzenie i s~ ·:i' 
ście! 

. ·Karawana ·z bliiiż1aiła się do murów miia
sta właśnie w te1j chwili, gidy re1rrrY.ka.J.i 
wf'O't'r 

W zwią:ziku z tym, że 1r-ada gener.a.!!Ila bry· 
tyjskich Trade Unfoinów powzięła uchwałę, 
aprobującą plan -MM:shalla i i:aJecającą rnz· 
patrzem.'ie sprawy. tego plamu na naistępnej se-
sji biura wyloonawczego Feder>aieji, Sidoirenko 
ośWlia<lczył: „z uczuciem 'głębokiego zdumie
nia dawiedziałem się o powyższej uchwale. 
Przywódcy brytyjskich Trade Unionów nie mo 
gą nie wiedzieć, iź w sprawie tej niemoźliwe 
jest jakiekolwiek porozumienie i że propono.· 
wać je mogą tylko ci, którzy dążą do rozbicia 
międzynarodowej jedności klasy robotniczej. 
Swiatowa Federacja Związków Zawodowych 
nie została utworzona w tym celu, by stać 1$ię 
rzecznikiem planu ujarzmienia narodów". 

* 
BĘLGRAD PAP. - KomHet cenbralny jug.o· 

słowiański.eh z'-1-'iąików zawodowych wyosłał 
depeszę do Swiatowej Federacji Związków Za 
wod-0wych w Paryżu, w której protestuje prze 
ciwko zamiprom zwołania przez niektórych 
przywódców związkowych Belgii i Holandii 
konferencji związków zawodowych 16 państw, 
uczestniczących w planie Marshalla. 

"' 
PRAGA PAP. - W piśmie, i;kierowanvm 

do Swiatowej Federacji ZwiąZków Zawodo· 
wych, Czechosłowacka Centralna Komisja Zw. 
Zawodowych zaprotestowała przeciwko udzia
'owi kilku orqanizacji zwicrzkowvch w odręb
l"Pi knnferencii nfl temat nlnn11 Mar~halln. 

····················~·~······· 
:ł Jata wi-zienia 

ia boc~s1t11Jlers'wo i 'fqown ctwo 
W dniu 17 stycznia w Rejonowym Sądzie 

Wojskowym odbyła się rozprawa przeciw mjr. 
Bronisławowi Marczakowi. Marczak oskarżo
ny jest o przechowywanie broni i amunicji, 
podawanie się za zastępcę Szefa Wojewódz
kiego Urzędu Bezpieczeństwa i wymuszm:iie 
łapówek. oraz zatajenie przed władzami osob 
nika, który trudnił się szmuglem ludzi za gra
nicę. Sąd wymierzył oskarżonemu Marczakowi 
karę 3 lata więzienia. Prokurator wniósł o 
rewizję procesu. 

- Za.c zekaj,.:;e chwilę v: '·mię Allacha! 
- wofa!li przewoo1nicy karawany, r: :: ~.„.w 
jąc z dalelka z~o1tą mO:netę, ale braimy j·uż 
- ię: zamknęły, ze zgrzvt·em o.padły zawia
sy i strnżnicy sta·nę11i na wiefach obok 
armat. Powiafo chł-0dnym wia.tr;;m, w 
mglistym niebie 7ga·sly ·różowe odblas·i-d 
i zaryso·wał si·ę, wy-raźn:·e cienlki sier,p mło 
d•e·gp księży.ca; w prze<lwiecz-0·rnej ciszy 
z niezt'czo1nych minareitów popłynęły 
przeciągte i sm11rtne g-l·oisy muez '·nów. wzy 
\\·:: · :-. , wie.rny.ch na mndlitw~. wi 2czor 
ną. 

Kupcy i pr1ziewodni y pac1ni na kol rna, 
a Ch'°'d'iia ze swoim osłem -0<ldalił się na 
book. 

- Ci Kll'l}Cy mają za co dzię1koiw~~ A.J
J.a1cho•wi - wszaik ie-dli dz i ,ś cibiad, a teraz 
za1mierzają s.poż~rć oosilek wiecw ·ny. My 
z.aś z t·01bą m6j wiemy <>s iołku nie jedli
śmy -0b i·adu i nie będziemy jedli koindi; 
jeś.li w1-ęc Alfach -pra.gni·e mojej wd Ó?~..: z· 
ności, nie<Chaj ze,śle nam mi.skę pila wJ'\ i. 
s1101p siana! 
Przywiązał o.s-1-a dt0 l>rzyidro.żnego tlrz~ 

wa, a sa.m 'POł-O•żył się, 0°pa1rłszy głmvę o 
kamień. 

1) Pnaw - ulubiona potrawa wschodnich 
ludów, skladająoa się z ryżt! i ba•raniny. 

\'D c. n.' 
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Hiszpania walczy ' ' wolnosc o 

list partyzantów do Oolores lbarruri 
Wbrew ~adągnięlym przed ONZ zobowią- ] ludności cywilne;, stosując: nie.słych°!1Y terror„. Li-st t~. wy-s.L()6()wany do Dofor.es lbarrur.l 

2lil!Jnio.m, os-iereg ipaństw 'u,trzymuje z faszystow- List do Dolores lba~run k.onczy się na~tępu- ~ part~n.tc>w, walczącyclt w górach, 
8lam .n:ąll- Hiszpailli.i ścisłe stosunki handl-0- jącym 'Zapewni·eni.em: ''.Jeste&II!y ~ep_ubb~ana- św.i.a.dczy o tym, że .:n;il!'IJ..gięta walka na.r-0du 
,re i f.ina:n&owe. w Stain.a•c.h Zjednoczcnych po- mi i walczymy o republJkę. Nikt 1 nic nie ro- h167ipańs.kiego _przeciw reżimowi gen. Franco 
llliłiWl<lJą się raz po raz gł()jSy, domagające się wróci nas z drogi, która j~at Twojq drogą. ·trw~. Hłs?ipa:ń.skie maisy ludowe, zdane na 
~ewidowcmia stosunku Ameryki do generała Uznamv jedynie wolę ludu wyrażoną w wyba- włalSID.e ~ły, walc;ią w dalszym ciągu z teirro
P:ronoo. rach, które nastąpią w Wolne/ Hiszpanii naza· tl'€11D ·FaJaro.gi, wil!lczą o demokraqę i re.pubJ.i.kę. 

Ws.zyisit>ko to ośmiela Falangę J jej wodza. jutrz po wyzwoleniu'·. F. I. 
Te!l'ror ;pneciw.ko wafozącym o swoją wolność 
ludowi hmpaJ\oSJkiemu wzmaga 5'ię coxa:z ba.r
dlliiej. 

Wi:adomośd, :na-Ochodzące % Hi&zpainii. Francuscy związkowcy dziękuią 
polskiem1 rac!lewi za._••ma za ekazaa uoiwae 

str. J 

Odezwa do kolejarzy 
Zarząd Okr. Zw. Zaw. Pracowników Kole· 

jowych RP w Łodzi wraz z Dyrekcją Okręgo 
wą Kolei Państwowych wydały do pracowni· 
ków kolejarzy łódzk. okr. dyrekcyjnego Ode• 
zwę, nawołującą do jak najwyższego uczestni
ctwa kolejarzy w akcji zbiórkowej na rzecz 
inwalidów wojelllllych w okresie „Tygodnia 
Inwalidy''. 

Odezwa podkreśla obowiązek wdzięczności 
wobec tych, co krew przelewali za Ojczyznę 
i wolność. Zw. Inwalidów Wojennych RP w Ło 
dzi ot'ganizuje produktywizację inwalidów, 
drogą przeszkolenia ich do różnych zawodów, 
wyuczenia rzemiosła itp. Apel do społeczeń· 
stwa o współpracę i pomoc materialną w tym 
dziele nie pozostaie bez echa. 

Gdy na apel ten z całego kraju szeroką 
falą popłyną ofiary pienieżne, z całą pewno• 
ścią kolejarz polski nie tylko że nie pozostanie 
w tyle, ale ofiarnością swą świecić będzie 
przykładem i wzorem. 

Klo pierwszy 

ś:wae.dc7:ą jednak o tym, że mimo sta:łego ter· 
l\l)ru i niirust.a.n.nych egzekucji, opór nws ludo
Yrf<!h w Hi.inpanii nie słabnie. Oboik działa1l:n.o
śoi oddzia,row partyz.anokich, ostatnio wzmógł 
~ :z.na=ie w całym kr.a.ju ruch strajkowy, 
11.fÓry p<>'Siada nie tylko j)Odłoie gospoda.rc.ze, 
a.M i polityczne. 

Komisja Centr. Zw. Zaw. otrzymała list od ności polskich r«>botnMców. W trudnych warun 
francuskiej zrzeszontoj w CGT klasy pracują- kaeh ·naszej walki wzruszyło nas Wasze zain 
cej z wyraz.ami wdzięczności dla polskieg~ teresowanie 1 niezwykle szyl>kie przeprowa-
świaita pracy zu przeprowadzenie akcji soł1- dzenie a.k<:jl pomocy dla strajkujących i ich 21 stycznia we współzawodnictwie między-
darn-0~,.. ze sitra1".kuJ'"cymi rob•xnikami tran· rodzin. Podamy do wiadomości całej prasy ro , 1 O na.etToj.ach, b.iy.wiających waik2:ące masy 

wibotn.icz.e i demokratyczną część społoczeń-
61twa hi.szpańskiego Ś'\viadczy list, któ~y obrzv· 
ma.la z Hisipa.ni·i z o.Jrnzji 52-ej rocrmicy swych 
1tr<>dzi!ll przywódczyni walki wy-iwole11czej 
J?olores lbarruri. 

~· „ · fabrycznym w przemysle i-.,wełnianym naj e-cuskimi.. · botniczej naszego kraju ten przejaw m1ędzyna „_ j 1·d - - b 1n· j" psze rezultaty osiągnęły i'ZPB Nr 3, PZPB Związkowcy fran-:uscy piszą m. in.: rouvwe s<> 1 amosc1 ro o cze · · 
w 'mieniu Generalnej KonfederiK!ji Pracy List CGT do KCZZ ?Odpisał w imieniu Gen. Nr 7 i PZPB w Pabianicach Najsłabsze rezul-

i francuskich mas pracujących przesyłamy go- Konfederacji Pracy sekretarz gen. Benoit taty zanotowały PZPB Nr 14 i PZPB w Zgie-
rące podziękowania 1.a wspanlilły akt solidal' Frachon. · rzu. 

W Jmi.e tym aytamy m.ięd;iy innymi: 
„WaJczymy o Republikę Demokratyczną 

~ nilft, a.n.i te:i nic nie zmusi .nas do porzucenia 
Jła.Szvch ideałów. Nie może być mowy o żad
Jłych ustępstwach, gdy idzie o sprawę przy
wrócenia Re.publiki or<1z cxlzyskan.ia wolności 
J nieHllW8ła6ci Hiszpanii. Dlatego też nie zlo
ąmy 9ro11l, póki cel ten nie zostanie osiągnię
ty· Zift!._J;ujący się w . a:go;m_'l f~zyzm rzucił 
p;r.zecffilfo JtaJll 20 tysięcy zolmerzy !C&rpusu 
Bepr&sY;jflego. Nie tylko potrdfili~my s-i~ opmeć 
remu aia!Mwl, ale ~ad<Iliś.my wysłanym pne
eiwko 1łllllt odthiiałom dotkli'ł1e ci<}sy. Wojska 
ft:fszysff.!W<:JkJe, d.oprawadzone własną bezsilna· 
lcią do w.kkklo.śei, mściły !i.ę 11a bez.bro1111ej 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ww~~~T~~~~~~~~~~~~~~ 

Kogo wybrac? 

Obowiązki i zad_ania Rady Zakładowej 
o tym - Jak było I powinno byc w PZPB Nr 2 

Chodzi oczywiście ciągle jeszcze o wybory 
do Rady Zakłatl.O'Wej PZPB Nr l. Jeszcze tylko 
kilka dni tej „przedwyborczej gorączki". 28-go 
bm. będziemy już mogh załodze „Poznańskie· 
go" winszować wyboru nowej Rady Zakła· 
dowej. 

Miejmy nadzieję, że wśród 7-io tysięcznej 

s· ętne erspektywy Anglii 
W tyo.li dniach w londyńskim dzienniku 

,porawic-0wym „Daily Graph;c„ ukazał się art'{· 
'kulik, poświęc0111y pe·r6pektywom g-0.spodarki 
bry,tyjskiej na wypadek wprowadzenia w zy
de planu Marshalla. 

Dziennik pisze: 

sa, jaj i tłuszczów, więce/ l<artolJl 1 chleba. 
Co zaś do ś1odków opalowych, to w całym 

okresie „odbudowy" nie będzie w wolnej sprze
daży ani benzyny, ani węgla, można się jedy
nie spodziewać, że w roku 1952 będą przywr6· 
cone skasowane ostatnio tak zw.ane ,,przy• 
działy podstawowe„. Nawet przy końcu 1952 
roku zaopatrzenie ludności w węgiel będz.ie 
niższe od przedwojennego, choć nieco wyższe, 
niż o-becnie. 

Na rza.k-0ńczenie ~einn:iik dodaje smębni~: 
„Ten niewesoły obraz był nakreślony jeszcze 
przed o.statecznym ustaleniem cyfry „pomocy" 
amerykańskiej, przeznacżonej dla Wielkiej 

tow. Helena Solarek tow. Sasin 

załogi można znaleźć 30-kę ludzi niezachwia, 
nie ucz;iwych, zdolnych i odpowiedzialnych, 
& nawet nietrudno znaleźć i 2-gą taką 30-kę 
na zastępców. (PZPB Nr 2 ma napewno do 30 
radców i 30 zastępców). 

wodowych. Nie mogę sobie obecnie pozwolić 
na to, by przyjść do domu o godz. 4-ej, 5-ej, 
choć formalnie Raca czynna jest tylko do go 
dziny 4-eJ. Gdy już nawet załatwiło się wszys 
tkie bieżące sprawy, zajrzało się już do kuch 
ni, do żłobka i przedszkola, to i tak jesz-::ze 
robota nie skończona Trzeba przecież wszys 
tko przemyśleć, ułożyć w głowie, zapisać sobie 
co jest najważniejsze 1 najpilniejsze. W domu 
gdy wchodzę w swe gospodarskie kłopoty, 
łatwo mogę o czvmś zapomnieć, dlatego mu· 
szę posiedzieć dłużej. 

Tow. Solarkówna nie uskarża się jednak. 
- Gdyśmy zaraz po wyzwoleniu stworzyli 
naszą I-szą Radę Zakładową, ciągnie dalej, to 
nie tylko prezydium, ale i my wszyscy, zwykli 
członkowie Rady, uwijaliśmy się cały dzień, 
jak w ukropie. Przez te 3 lata wiele się zmie 
nilo - jednak obowiązki i odpowiedz'.alność 
Rady nie są wcale mniejsze, niż wówczas. 

- A jak, według Was, wywiązywała się 
Wasza Rada z ty·:h obowiązków? 

- Znacznie gorzej niż powinna była . Ow· 
szem, byli towarzysze, którzy pracowali wed· 
ług swych najlepslych chęci i możliwości, ale 
większość bodaj mało, albo też wcale nie in 
teresowała się sprawami naszej rnłogi i firm 1 · 
Nie przychodzili nawet na posiedzenia Rady, 
nie mówiąc już o tych, r:o swe stanowiska w 
Radzie wykorzystywali dla swej osobistej ko· 
rzyści. 

- A dlaczego tak się stało? Czy przy po 
przednich wyborach tak bardzo nie poznano 
się na ludziach? 

- Przy poprzednich wyborach zrouiliśm i 
ryzykowną próbę: byli tacy, co wszy:,tko 

„Oficjalni rzeczoznawcy rządu USA oświad· 
czyli jednogłośnie, ie o ile plan pomocy dla 
.Europy będzie realizowany w zakresie, prze
widzianym przez prez. Trumana, to w ciągu 
nadchodzących 4 Ja,t - t. zn. do roku 1952 -
w Wielkiej BrytanN będzie nadal obowiązyw.1ć 
system kartkowy, ob~jmujący artykuly żywno
ściowe, odzież i benzynę. 

Co się tyczy artykułów żywnościowych, to 
okolo roku 1952 Anglicy będą otrzymywali na 
kartki żywność, przedstawiającą wartość ka
loryczną rów.nq przedwojennej. Jednakże ja
kość odżywiani.a się będ:z!ie gorsza: mniej mię-

Najlepszym tego dowodem jest fakt, że na
wet ustępująca Rada, na której krytyka współ 
towarzyszy pracy nie zostawiła „suchej nitki", 
miała również w swym gronie przysłowio· 
wych „10-ciu sprawiedliwych". Mniejsza o 
to, czy było .i:h więcej lub mniej, niż 10-clu; 
ważny jest fakt, żei w starej Radzie byli lu· 
dzie oddani. Dwoje z nich padło dziś ofiarą 
dziennikarskiego wścibstwa. Są to tow. Solar
kówna, wieloletnia prządka od naj.młodszych 
lat związana :r. tą firmą, członl)~i PPR oraz 
tow. Sasin, przez kilkanaście. lat 'Zatrudniony 
jako tkacz w tej firmie, a po wyzwoleniu jako 
„brakarz"', członek PP.S. 

Brytanii - zanim stało się oczywiste, że Kon- - Uważam mówi tow. Solarkówna, że 
gres nie uchwali pełnej sumy, żądanej pnez radca nkłado~ partyjny czy bezpartyjny -
Trumana„. musi być społecznikiem. 'Wiem to z własnego 

Nawet prawicowe pism~ aingiel6ik·ie muszą I doświadczenia. Od !cilku mie~ięcy jestem wi· 
przymać, że smutbne Elą per51>6ktywy Angii:i ceprzew-0dniczącą Rady na miejsce tow. Pato 
pod „opiekuńczymi 6krzydłami" USA. rowej, która pracuje teraz. na te-renie Zw .. Za-

wszystki-::h krytykowali, na wszystko urągc' 
Wybraliśmy ich więc do Rady. Niech sa:- ' 
spróbują, może potrafią 'Zrobić coś rlobreg ·• 
Okazało się jednak, że oni mocni b: lt .y: ;; ,, 
do gadania, ale nie w robocie. I;;fr;ia~:: l~· 
druga przyczyna zła: słabe powiąza.1 ! e 7. n.:• 
łem załogi, conajmniej z pięciu radców " „1 
ny-::h od pracy produkcyjnej 2-ch po,1i".n r; 

.o tatn·e ni Hitlera 
(ciąg dalsz») 

Wreszcie Hitler przestaje krzyczeć i unosić ją tuszą na stół podczas obrad, jak to robił 
się. Jest cały spocony i drży na całym ciele. dav.-niej. nie zasłania swym olbrzymim ciel· 
Nie mówiąc ani słowa, nie prosząc nawet o skiem map ... Będąc u sztzytu władzy, l!łbił 
:i;ezwQlenie, Goering wychodzi z gabinetu do dawniej pouczać strate!Jii Guderiana lub. Jcidla 
poczekalni, kieruj,ąc. się wprost do stolika, na gestykulując tłustą łapą, upię~szoną niezliczo 
którym •stoi butelka z koniakiem. Nalewa do ną ilością pierśctonków. ' 
kięliszka ·i duszkiem go wychyla. Robi to kil- NIEUCTWA GOliRINGA 
ka razy z rzędu. Goering nigdy nie oQ.znaczał się ani taktem, 

Hitler nie zwraca uwagi na samowolne zni- ani po prostu dobrym wychowaniem. Nigdy nie 
}mięcie z gabinetu Goeringa. Wciąż jeszcze potrafił również zdobyć się na uchowanie 
nie może przyjść do siebie. Panuje w dal- milczenia, gdy rozprawia:no o rzeczach dlań 
1zym ciągu złowieszcza dsza. \Vszyscy, zacho nieznanych. Niejednokrotnie przerywał wywo
wując milczenie. ostrożnie jeden po drugim dy Guderiana lub Jodła, wypowiadając dobi· 
znikają z gabinetu. Boją się 'Zwrócić na siebie tnymłonem poglądy, zdr'adzające jegó ab$O· 
uwagę rozgniewanego władcy. lulne nieuctwo w sprawach. s-trategii. Lubił.też 

Dzieje się to zawsze, gdy Hitler wpada w pouczać generałów, wo<lząc po · ·mapie tłustym, 
zły humor. Lepiej wtedy nie pokazywać mu upiększonym pierśdenia!Di . palcem„. · · 
eię •na oczy. Lepiej przeczekać burz'ę w pocze Byłem pewnego razu śwfadkiem bardzo cha 
kalni, obok gabinetu... rakterystycznej sc~ny: Rtecz działa się · pod-

0 ile będzie kogoś potrzebował, powie ad.iu czas nocnej narady. Wszys::y uc;zestnicy. n~ra 
tantowi i ten przyprowadzi z powrotem prze· dy stali dokoła ogrom11ego stołu, zarzuco~ego 
straszonego zbiega. mnóstwem wielkich map· strategicznych 'szt~bu 

Scena w gabinecie nie pozostaje bez śladu generalnego. Jak już wspomniałęm; wszyscy 
I skutków. Goering 'wygląda obecnie zupełnie stali. próc1 Hitlera i Goeringa, k.tóry sieqząc 
inaczej,, niż zazwyczaj. Już od pewnego czasu naprzeciw fuhrera nieustannie ziewał. Uda· 
ubiera się w mundur pozbawiony wszelkich wał, czy też był naprawdę zmęt:zuny .• W każ· 
dystynkcji i odznak. Wygląda daleko skrom- dym razie zupełnie nie . tro11zc2ył się o ukrycie 
niej i nie jest ta „pozłocony„. jak zwykle swego znudzenia... . . , 
przed t.Y-lll· Zniknęły ogromne rude buty 'Ze W pewnym momencie bez żadn'ej . żenady 
złotymi ostrogami, fantastyczna czaoka, stos podsunął bliżej ku sobie, swoją olbrz"Ymią 
orderów i kolorowych wstążek„ . Równolegle zielonego koloru safianową teczkę, oparł się 
do zniknięcia zewnetrZ'nej „parady" Goering wygodnie 0 stół , położył 'wielką głowę na 
tdradza również zanik realnego zainteresowa- teczkę i... zamknął llCZy. 
nj.a. sprawami Wl)jny. Nie zabiera żadnego gło ·w·szysciip nie wyłączaj4~ $al!lego . Hitlera, 

a w t;v~h mrawaeh. Ni~ kładzie sie cala iwo-usiłowali me zwrac~ć uwąai.:_p.a te tcflne. Wre· 

szcie HHler chciał -zdjąć górną ma,pę ze stołu. 
Nie mógł, bo przeszkadzały mu leżące właś:lie 
na tej mapie olbrzymie łokcię Goednga, Zawo 
łał, prosząc by je iabral. Dopiero głOś fuhre· 
ra obudził śpiącego smacznie Goeringa„ .• 

HITLER W OPAŁACH. 
'Cżas mijał ..• Hitler coraz bardziej tr.acił swo 

ją bHa.pelacyjną stanowczoijć _oraz zawzię 
tość. Dało się to zauważyć ;i:wlaszcza w osta
tpich tygodniach.- Prawdopodobnie coraz cięż
sze . dla niego było dźwiganie na swoich bar
kach „nalchni<11lej odpo.wi~Wności w;odza„ •• 
A może miał inne u.kryte , troski. .. Jedno tylko 
było prawdą: fuhru __ .ostatnio strasznje podu· 
padł, ni'etylko .fizycznie, .ale rzłówrue moralnie 
i' psychicznie. Zńak.J ·tego µi1adku były jaw· 
ne. Tr~la mu się głowa, qrżała nieustannie 
lewa ' ręka ..• zd{adzał .ćhwiejpość i cięsto wa
hał się. w powzięciu , odpowiedtilch. decyzji. 
. MieliśJlfy· .juź sporo dobitnych ,przykładów i 
dowodQ'w., zmian; jakie zaszły pod tytn wzglę
dem .w ·.psychice t · 1,1myśle l:liUe.ra. ś.wiatlczy 
\> , tYlD· wymownie 'następujący fakt: nasze woj 
ska w okolicach Renu znalazły !ilę· w ciężkiej 
sytuacji . . Nalętało wysł<tć iJ:n, natychmiast po· 
-ąioc· w postaC:i 22 czołgow lll1y'śliw~kieh. Dzia
to się •to w koqcu µiar-:a. 

stale na oddziałach, abv znać · 1s ' t:· 
łączki i braki. Rada nie powin/1a I·, 

robotnik przyjdzie do niej ze skarg. . a.' 
na przedtym sama wiedzieć wszysL.J , ~c. 
się mówi, trzymać rękę na pulsie. Tr 
można to osiągnąć. Można i trz· ba t.>. • 
nizować pracę Rady, aby nie tyL;:o t~P • 
ale I wszyscy pozostali członka ie by' 
tywni i mieli za pełnie jasn <) 1'r. „ < 
obowiązki. O tym właśnie zagad:::iie• ak t:·· 
ności wszystkiclł członków Rady mó ' ' ' te' 
Sasin. 

- Czy może być dobrze, mówi on - g.J. ,· 
radny nie potrafi r.bliczyć robotnikowi wy ł .; · 
ty? Związki powinny coś zrobić w tej sprJNic. 
Szkoli się teraz u nas 90-ciu mężów zaufa 
nia - oni się do tego wezmą, ale nalcży p!:> 
myśleć i o radcach. 

Rada Zakładowa powinna sprnwdziać Ii · 
sty wypłat. badać przyczyny, dlaczego kto:; 
stale n-ie wyrabia normy i zarabia mało, winna 
być w każdym zakąt;;.u fabryki, znać. wszystkie 
trudności i braki i robić wszystko, by je usu 
nąć. Wielką pomocą dla nowej Rady Zakła· 
dowej będą męzowie zaufania, ale zależy to 
od tego, w jakim c;topniu będą ~ię oni poczu
wali do swych obowiązków i jak sama Rada 
potrafi tę pomoc ich wykorzystać. 

Jednym słowem: Cała zał~a PZPB Nr 2 
zgodna jest co do znaczenia l obowiązków 
członków Rady Zakładowej_ Teraz przychodzi 
kolej wprowadzenia w dyn tej jednomyśln_o
ści: wybrać d-0 Rady takich ludzi, którzy nie 
zaw'edliby p«>kładanych w nich nadziei. 

.. z. wys?ańiem pomo.cy było krucho. Nieprzy· 
jadel calill'.'owtde ~owali w powietrzu i ·aoko 
nywał · sfras.znych zniszczeń sieci kolejowych. 
Czołgi były potrzebne na ża9rożonycp od-:in·. 
kach nie'Zwłocznie. ··Decydowafy · godziny, a tu 
potrzęba było ,,w praktyce wielu· dni, aby je 
.f11m dostarczyć, .- Hitler. nie wlecJilał, co po- PODZIĘKOWANIE 
cząć.„ P.iel'wszy jego rozkaz hrzllliał: - „wysłać Robotniczy Dom Kultury im. Waryńskiego 
czolgł do.· rejonu Pizmasensu". Lecz sytuacja przy PZPB Nr 1 składa serde:zne podziękc--
w okolicach rzek1 Mozeli znacznie się pogor-1 wanie ob. Ryszardowi Matus7.ewskiemu za 
S'Zy. ła . ,w_ tedy nadśżędł- ~rugl rozkaz: „s'ki~ro- wzięcie udzi .ału w wieczorze litera dim, ktÓ• . 
wać ~zołgi do re,ionu Triera„. Jednak I tu Hi- odbył się w RDK dnia 15.I.48 ~. odczyt . .ijąc 
·tler_a spotkał zawód: · czołgi !}ie przybv.ły tam „Gospodę pod wesnłą kukułką" , i przc:-:::azu)ąc 
na. czas„. · Wiec·s~erowal. je .dą Koblencji.„ honorarium na bibliotekę Rob. DomY. Kultury. 



Str. „ GLOS · b t· • e • Z lew. Przyjaciół Młodzieży ro O • ICZ I Sati WJższ,ch 
Zarząd Oddziału Wojewódzkiego Towa• 

TUR - serce oświ.a 
2 5 I • • • J U • IL.L · • uystwa Przyjaciół Młodzieży' Szkół Wyższych at JSłftfeftfa owarzystwa mwe;sytetu nvulłllCZego w Łodzi podaje do wiadomości, że dnia 1 lu· 

W j · _._ b I · . d · h "~ koł d·l d . • tego 1948 roku (niedziela) o godz. 10 min. 30 asneJ, uvszernej i;.ałi poc y ają iuę na Setki mclh.omych biiblfotek, pogaildnld ra· wersyte1y powszec ne, -.·w, sz Y u ?ro w pierwszym i 
0 

godz. '1 l w drugim terminie 
ksi!lżkam.i gło·wy. Co chw.Ua wchodzi iktoś no- diowe ;i odczyty, wydawnidwa TUR-owe do- ;Jy-<:h, 57.~oly ~w<Jdowe, kursy dokutak~Jąc~ odbędzie się w lokalu Miejskiego Gimnazjum i 
wy, <J.by w ciszy mytelni za.głębić &ę w pracy. cierają dziś W6zędzie, !korzysta. z nich irobo-t- 1. r~po.l0i!11zacyine, domy .k.~J.tury r-0b~tr_i1cze~, Lic. imienia Tadeusza Kośduszki w Łodzi. 
Bibliotekavki wybrwale WeTtują kairtki ikaitalo- niac, żoł11<ierz i mi-estlcaniec Ziem Odzyskanych. sw1etli<ie, . chory, teatry oow1afowe, b1bllot~1. przy ul. Sienkiewicz.a 46, Nadzwyczajne Wal• 
gów, ~nformują, poucz11ją, da.ją w61k.azów.ki. Nie Towarzy6two Uni,werc;ytet'u Robotniczego Uczeln.1e T~R-u groma<lr;ą przes?.ło 2~ tys1ą-1 ne Zebranie Delegató~ Kół Lokalnych. Oddz. 
la1two być tutej w bi-blioteoe TUR - iki.erow- poiSliąda o·boonie blis-k-0 200 oddziiałów ;i wiele ce 6łuchaczy 1 ponad 1100 wykładowco.w. Woj. TPMSW w Łodzi celem dokonania wy-
nikiem czytelni. Większość p.tzycho-dzących placówek ikultura1lnych i oświatowych. Uni- (jw.) boru nowych władz Oddziału Wojewódzkieg(), 
- to samouki, którzy częslo n.a „chyb.il 'tra·fił" 
sami kierują c;wą edukacją, 

Ale te przypadikow~ me•tody 'naruki EJZYbko 
zostają ujęte w 6}"Sl~em z chwi<lą, gdy ktoś na
potka 111a swej drocjze TUR. 

Towarzystwo Uniwe'N!yteitu Robotnicze.go, 
obchodzące w tym roku ćwierć wieik:u 6Wej 
~is.łamo5ci, dla wielu już ludzi stało się nia 
!v-lko s.zikołą <loks1.1tał.cającą, a•le prawdziw4 

Mała tkalnia - wtelkie osiągn~cla 
Peperowcy · tkalni Nr 13 kom·błnału Łódź-Północ . 

akademią żyda. 
TUR je& or9<111izacją jed.noli.tofrontową., 

wspólną placów.ką oświa.tową PPR i PPS. Je
go główne zadan.ia, to pr<Zede wszystkim sze
r~k<> zakrojona akcja oświatowa wśród doll'o-
1ły<:h i wychowome naJszenzycil mas w duchu 
ide<ilogi mavksistows!kil'!j. 

Rói:ne· są '<11J)oaoiby, q;a pomoc' k,tórych TUR 
docier<t do „odbio•rców oświaity'. Sziko.ły i bi
bliote'ki, świetlice li. kursy kOiI'espondaicyjne, 
uniwersytety . powszechne i odcy:yty. Po:na<l to 
Tt.JR odgrywa w dużym stopniu ll'olę p.m:a<lni 
in&truk<:yjnej, ik.tóra udzi.ela wskazówek w za

1 Ta niewielka tkalnia obecnie żyje w ciąg- I 
łym podnieceniu - bowiem pierwsza grupa 
tkaczy przechodzi na cztery krosna (przemysł 
jedwabniczy) Kim są ci pionierzy tkalni? Są 
to najstarsi i najmłodsi robotnicy zakłaclów 
- całe rodziny, c:donkow!e Polskiej Partii 
Robotniczej. Tow. tow. Maria Durys i syn je-j 
Jan pracują na czterech luosnach na dwóch 
zmianach. Przez szesnaście godzin icb warszta 
ty nie zatrzymują się ani na chwilę. Gdy 
matka zwalnia się na godzinę, syn ją zastę
puje i odwrotnie. Oboje przychodzą na kilka 
minut przed zmianą i niezwłocr:nie przystępu
ją do pracy, nie przerywając biegu maszyny. ' 

Na drugiej czwórce pra-:ują dw'ie zmiany 
kresie p.rac łrnll.'Uralno • oświraitowych. tow. tow. Janina We>jtczak ze swą córką Hen 

W Olk.resie oilmpa.cji TUR utracił nie tyJ.ko ,.,,~~. „„_,_, Nr 1 ,,B" t t · .rui..,. ""aauu ow. ow. ryką. Na trzeciej tow. tow. Serafina Kawałkta 
1wój pokamy dorobek, aile i wielu wy-O:Ltnych tow. Maria Stangno1 wicz ze swym synem Edwardem. Na ostatniej 
d-iiałaczy. Gdy we w.rze5niu 194-ł [oku w Lu- Stamslaw Umiński i Stefania Małek czwórce pracują dwie towarzystlci, Maria St.an 
bl:iirtie "Zwczęfo pria.c.oiwać in.ad wekneozeniem tej ------------------------------------ins·tytucji, 111ikt napewno nie .p:rzypusżcza.ł, :he 
tak szybko potrafi ona ni.e ty.Jko zC1JgOlić 6We 
r~y. a•le wyro\ŚĆ ·na &i1ną i. łicz,ebną orgain.i
Z.t•cję. 

W w,an1dik:acli patit.twa ludowego TUR ma 
m.ożtllOść ;rMliwwania w pel.ni swyth s.u:zyt-

W" krf.igu afery 
paplernlczef 
Wyrek na Grundkiep i Zachariasa 

nydt :z.amieirzeń - il'LioiSąc oświatę do najdal- j 
stych zakątków kraju ludziom, którzy w ci~i- Wojskowy Sąd Rejonowy ·ozpatrywał w Grundke naraził fabrykę na straty 2,5 mil zł. 
kiJ:n trudzie ll1ie mfoli :i>tzed wojną am.i czas'U, dniu wczorajszym sprawę Zygmuata Grund· zatrzymują-: dla siebie 300 tys. zł. 
aini warooków do :nauki. kego i .Henrzk~ 1.;icharla~a, których przestęp: Oskarżony Zacharias pełnił funkcję kierow 

Po pierwszym okresie organizacyjnym za- stwa miał>'." scis!ą. ł~crnosć z 'p'tzestęps.~am1 nika działu sprzedaży w Fordonie. Współdzia
częły odżywać szybko Sita.re i powstawać nowe skazanego . na ~mierc b. dyr~Ktora pansnyo- lał on wraz z Rozmanitem i Grundkem w sprze 
osrodki TUR-owe. Rozpoczęło &ię 5y5tematyc1- Wei fabryki papieru w Fordonie - Rozmamta. daży papieru bez zleceń. Na swoich oszukań 
ne d'OS"bkalainie personelu uczącego, werbowa- Rozprawie przewodniczył ppłk. 0-::hnio, czych machinaciach „zarobił" 120 tys. zł. 
tt.e nowych Sił, walka o poo:iom i usprawmeinfo oskarżał kpt. Szwed, broni!! adw Zajączkow· Grundke nie przyznaje się do winy. Twier
ezkół TUR-owych. Montowaino sieć pondru ski - Zachariasa, a adw. Dietrich-Miłobędzki dzi, że całą odpowiedzialność za nadużycia w 
kulturailn-0 • oświatowych, lkur>SÓw lmr~pon· - Grundkego. Fordonie ponosi wył~<::znie były dyrektor Roz 
dencyjnych, lJtl'Z~tąpiono do wieliti-ej akcji Grandke był dyrektorem handlowym w fa- manit . . . 
walki -i <t!llalfabetyuµem. bryce w Fordonie. W okre1ie od sierpnia 1946 Podobnie tłum:tczy su~ Zachanas. 

Ci-eka.wym .i udanym eksperymentem było do czerwca 1947 ukrywał faktyczny stan pro- Sąd po naradzie ogłosił wyrok, skazujący 
ułożenie pierw$.zej TUR-owt'!j Wyżs'llej Sako- dukcji i sprzedał na wolny rynek ok. 120 ton Zygmunta Gmndkego na 8 lat więzienia 1 
ly Nauk Społecmych, gromadzącej już dziś na tektury, 25 tonu papieru przeb'tkowego 1 15 Henryka Zachar asa na 6 lat - Na mocy am 
sw-1~h 1rzecli wydziałach ponad półtora tyis.iąca tonn bibułki kwiatowej, pobierając od odbi~ nllstii obu skazanym kary więziema zmniejsza 
sluchaa •• I ców nadpłaty. Między in. kupował i Dolewsk1 no do polowy. 

Walczymy o. życ·e dz0 

składajcie datki na streptomycyną 
ka! 

1'·r7.oo tygodniem 7.głois.ił sifł do ńll:szej re-1 Po•sypaly się ofiary. Ju.ż do d1tiJa dzi<Siejsz.ego 
dakcji ob .. Zygmunt Szwarc, 'repatriant z Wilna wpłynęło 18 tysięcy złotych od naszych Czy
- robotnik, zatrudniony w firmie „Biały Me- telników. Mały Rys.ie j-eoil w p-01lowie kuracji. 
t(ll" - uJ. Kilińskiego 29. Potrzeb.i jednaik do uraitowania życi<i dziecka 

Ob. Szwa>rcowi zachorował naigle 8-letn.i sy
nek - Ry'Sza~d. Dziecko pnewlezio!l!o na·tyich
mt-a.'5it do s71p1tala Anny Ma>ri·i (Kl.mika CMrób 
Dziedęcyich Uniwersytetu Łódzki-ego). Lekane 
s-twlerdzioli groźny stan dziecka. 

Jedno tyłko w obecnej chwili jest lek~rr
st.wo, które może ooa.lić d.z·ieck:u ży-<:ie -
STREPTOMYCYNA - oświadczyli · lekane„. 
ale skąd wydo<s'lać ten cudowny łek? 

Zrozp&:'.00111y ojciec za po>Śretlnictwem na
szego piisma zwrócił 5ię do łódzk.1ego świ-a!a 
pr.acy o pomoc. Daliśmy apel przez rn<lio do 
tvch, :którzy posiadci .ią 1a.n ko"SZtow111y środek. 

Przemysł wełniany 
walczy o pierwszeństwo 

We współzawodnictwie w~ród tkaczy pra
cujących na dwóch krosnach kortowych najle
psze rezultaty w PZPW Nr 2 osi~gnął Antoni 
:Serger (160 pro~. normy). 

W PZPW Nr 1 pierwsze i drugie miejsca 
zajęły: Irena Karbowska i Lucyna Wojtak (po 
147,9 proc.). 

W PZPW Nr 35 pierwsze miejsce zdobyła 
Maria Marczak (145 ,2 proc.). Następne Miejsca 
zdobyli: Jan Drewnowicz (142,5 proc.) oraz 
Jan Kałuziński (141,8 proc.). 

W PZPW Nr 36 wyróżnili się: Józef Bed
narek (160 proc.), Jan Pawlak (159 proc.) i An
toni Laskowski (15S proc.), a w PZPW nr 36 
Kazimierz Wojtczak i Feliks Milczarek (po 
160 proc.). 

1 PARSTWOWE 
ZJEDNOCZONE ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU POŃCZOSZNICZEGO Nr Z 
w Łodzi ul. Nowotki 16S zakupią 

SILNIK elektryczny pierścieniowy 
SO KM 380 V 960 obr./min. z rocrusz· 

niklem olejowym, kołem paAowym śred
nicy 300 mm I santaml. 

Oferty kieMwać do PZZPP Nr 2 w 
Łoqzi, ul. M. Nowotki Nr 163. · 526-k 

jes'Zcze 15 gramów 5treptomycyny. 
A streptomycyna jest droga. Dla dolwńcze-

\Ve współzawodnictwie wśród tka
czek pracujących w PZPB w Rudzie Pa 
bianlcldeJ na S krosnach pierwHe miej
sce uzyskały: Marta Majer (175 proc.) 
i Irena Ziółkowska (160,3 proc.). Na 
„szóstk~ch" pierwsze miejsce zajęły: Sta 
nisława Baranowska (162,8 proc.) oraz 
Barbara Jacoń (161 proc.). 

W PZPB Nr 1 Stefan Pałczyński ob· 
sługujący 6 krosien uzyskał 168,9 proc. 
Dalaze miejsca zajęły: Marłit PyZiak 
(165,3 proc.) Helena Bogus (164,9 proc.) 
oraz Genowefa Kor.i;eniowska · (156,l 
Proc.). 

Stanisława Kocjasz (4 krosna) WY
konala swą normę w 143,3 proo. 

We współzawodnictwie grupowy~ 
wypr1edził zespół me.jstra Kiblera (124,T 
proc) zespół "Ęngla (101,2 proc.), 

W przędzalni odpadk()we-J uzyskał An 
toni l\fyszkowski 113,3 proc. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni na 4 stro 
nach wyróżniły się: Bronisława Olejni
czak (148.9 proc.), Walentyna Czapska 
(146,1 proc.), Anna Ciesielska (146,l 
proc.) oraz Apolonia Sinocha Cl4i,s 
proc.), a na 3 stronach Józefa Cielniak 
(1'7,'1 proc.) ora1 Maria Walęska (148,9 
proc.). 

W tkalni na „czwórkach" najlepsze 
rezultaty zdobyły: Helena Pł:t<!hta (171,9 
proc.), Lucyna .Juszczak (155,4 proc.) 
oraz Marla Klingbeil (153,2 proc.). Bro
nisław Ciuła pracujący na „sześciu kro-
1nach wykonał swe. zadanie dzienne w 

nia Imracjj potrzeba jeszcze wiele tysięcy zło
tych. 

Nie wątpimy, że łódzka ~rać .robotnicza po
może dalej ojcu w jego walce o życie dziecka. 

Ofiairy przyjmuje 111adaJ redakcja „Gło~u 
Robotnic.aego", ł.ódi, PiotrkowS>ka 86 III ptr. 

176 proc„ a Maria Borówka w 15'1.l pro. 
W PZPB Nr 3 wyróżniły się w przę

dzalni: Antoninn. Słodkiewicz (168,S 
proc.) oraz Genowefa. Tasińska (166,6 
proc.), a. w tkdni („czwórki") Bronisła
wa.Matczak (178 proc.) i Lidia. Wapszko 
(165 proe.). 

W PZPB Nr 4 na,ilepsze wyniki uzy
skały: Jadwiga Kuszczyńska, Anna Je
zierska (ósemki) oraz Mar.fa Wachowska 
ł Józefa Błaszczyk (czwórki). 

W PZPB Nr 5 od1maczyły się w przę 
dza.Jni: Stanisława świderska, Janina 
Grzelak, Maria. Rojewska i Weronika 
Langner, w tkalni: Anna. Błażejewska, 
Zofia Waliszek, MaJ'ia Dziedzic i Mag
dalena Florczyk. 

W PZPB Nr 6 w przędzalni c11:olo
we u1iejsca zajęły: Heleną. Jagiełslt:\ 
(154,2 proc.\, Stanisława S~ydłowska. 

(154,8 proc.) oraz Genowefa Olejniczak 
(153,6 proc.). 

Tkaczka. StanMawa CJleślak obsługu
jąca. 6 krosien wykonała plan dzienny w 
161,5 proc., a Stanisław Andrzejewski 
w 161 proc. 

W PZPB Nr 7 w tkalni (,;czwórki") 
pierwsze miejsce za.jęła. Stanls1awa Pio
trowska. (161,1 proc.) a drugie Maria 
Grębowska (159,9 proc.). 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (4 stro
ny) cz-ołowe miejsca zajęły: Aniela Ma
jewska (106 proc.) i Aniela Janiak (16'> 
proc.). 

Towarzysze: Roman Rosiak - przewodniczący 
Rady Zakładowej, Tadeusz Stangret - sekre

tarz koła PPR, Leopold Lass - 4'rakarz 

gret i Stefania Millek. Obie tkaczki pracujlł 
22 lata w przemyśle. 

Rolę przodującej partii peperowcy tej t1'al 
ni rozumieją należycie - należy przodowa6 
prze.de wuysUdm w dziedzinie produkcji. 

Na 187 zatrudnionych, 72 robotników i pril 
cowników należy do Polskiej Partu Robotni
czej. Niemal wszyscy doskonale orientują się 
w stanie produkcji swoich zakładów. Muszę 
stwierdzić, że ze zdumieniem słuchałam prze
wodn. Rady Zakładow tow. Rosiaka, który nie 
tylko zajmuje się sprawami bytu robotników, 
lecz również doskonale orientuje się w zagad 
nieniach produkcyjny-:h. Tyczy się to także 
pozostałych członków Rady Zakładowej. Tkal
nia 1 „A" jest jedną z nielicznych fabryk, w 
której Rada Zakładowa w tym samym skła
dzie pracuje od 1945 r. „w tym roku nie ule
gniemy. Załoga musi wybrać innych. Jesteśmy 
zmęczeni. Niechaj zastąpią nas młodsi" -
tłumaczy tow. Rosiak. 

Rozwój tej fabryki i działalno'ść koła par· 
tyjnego oraz Rady Zakładowej zdumiewa przy 
byi;za. Z satysfak-:ją stwierdziłam, że na każ 
dym odcinku peperowcy realizują uchwały 
partyjne. Na naszą prośbę o dane cyfrowe 
produkcji trzech towarzyszy odrazu sięgnęło 
po notatki, a czwarty znał cyfry na pamięć. 
Byli to: kier. tkalni tow. Kamiński, Leo
pold Las, brakarz, przewodniczący Rady Zakła 
dowej tow. Ro:.iak, Il sekretarz koła Józef 
Szunickf, który ma za sobą 50 lat pracy, I se 
kretarz koła tow. Tadeusz Stangret - majster 
tkacki. Z ciekawością oglądałam w sprawozdaw 
czej ankiecie miesięcznej dane produkcyjne, 
udzielone mi przez sekretarza koła. Porówna· 
łam z danymi oficjalnymi - zgadza się co do 
joty. Tow. Stangret nie omylił się. We wrze· 
śniu ub. ro~u planowano 48,539 mtr - wyko 
nano 41,675 mtr w listopadzie ub. roku pla· 
nowano 58,112 mtr - wykonano 60,117 mtr. 

Z braku prądu stracono 1,677 metrów to• 
waru. 

W grudniu planowano 58,705 mtr. - wy• 
konano 64,087 mtr. 

Z powodu braku prądu stracono 7,680 mtr. 
W miesiącu styczniu planowano 63,637 mtr, 

Towar:iysze na czele z kierownikiem tow. 
Umińskim kontrolują dzień po dniu wykona
nie planu, w ramach możliwości usuwając 
wszystkie przeszkody. 

Trzeba podkreślić, że znaczna poprawa za· 
szła w pracy tkalni od listopada. Jest to mie 
siąc, w którym kierownikiem onólnym został 
stary, wypróbowany, ofiarny pra:ownik fabry 
ki tow. Stanisław Umiński. 

;,To również zasługa wszystkich towarzy~ 
szy . - można powiedzieć - całej załogi ro· 
botniczej, która w każdej sprawie po:maga I 
zgodnie współpracuje z dyrekcją i lładą Za
kładową. Mając takich pomocników, jak na· 
sze koło partyjne, każdy uczciwy Polak i fa• 
chowiec może pierwszorzędnie pokierowa6 
fabryką" 

Takie świadectwo wydał tow. Kamińs'\d 
swoim partyjnym towarzyszom i całej załodze. 

Dla uzupełnienia należy dodać, że z akty• 
wem tkalni ściśle współpracuje zastępca dyr. 
technicznego, Kombinatu Łódź Północ - <:Zł() 
nek PPS-u tow. Gierucki, Dzięki jego inten
sywnej pracy możliwym się stało przejście 

I 
pierwszej grupy tkaczy na czwórki. 

* * * Tkalnia I „B'' współzawodniczy z Tkalnią 
Nr „A". Załoga tkalal „A'' dała się prześcig-
nąć. Spóźnili się z przejśtiem na czwórki. Ma 
my nadzieję, że do dnia ukazania się naszego 
artykułu tkalnia „A" dogoni „B", 

Przecież organizacje partyjne „A" są sil· 
niejsze - są tam koła PPR i PPS - „B'' zaś 
poi.iada tylko jedno koło PPR. Feperowcy te 
go koła wzywają do współzawodnktwa prze
de wszyslkjm wszystkich członków PPR 1 PPS 
tkalni ...A". 

8. Beam~ 



Nr 25 GLOS TOMA'.SZOWST(J Str. 9 

-Kroni~aTomaszowa Nowe drogi spółdzielczości wiejskiej 
I Narady aktvwów PPR, PPS i SL w sprawie przebudowy s116łdzielczoś1:1 chłopskiej 

tf omu winszujemy 
Niedziela, 25 stycznia 1948 r. 
Dziś: Pawła. 

ll'ożne telelonąz 

Straż Pożarna - 51 
Dworzec Kolejowy - 4 
Milicja Obywatelska - 47 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 
Liga Kobiet - 281 
Pow. Rada Zw. Zawodowych 44 

We wszystkich miastach wojewódz- dokonane zostało w poszczególnych wo- ku będą należały wszystkie spółdzielnie 
kich odbędą się dziś narady szerokiego jewództwach w 70-80 proc. W ciągu gminne „SamQpomoc Chłopska". 
aktywu spółdzielczego PPR, PPS i SL, najbliższych tygodni proces ten w za- 2) W statucie uwzględnione zostały 
poświęcone zagadmeniom przebudowy sadzie zostanie zakończony. zadania powiatowego związku w zakre-
struktury spółdzielczości polskiej. Na posiedzeniu zarządu Głównego sie planowej gospodarki. NakLda się 

Prezes Zarządu Głównego Związku Związku Rewizyjnego Spółdzielni RP., na .władze spł~zieli:ii i P?Wia~~wegoo 
Rewizyjnego Spółdzielni RP. poseł E. w dniu 20 bm. został przyjęty wzoro- z~1ą~k? .odpowie~me obo~1ązki l pr~e
Pszczółkowski w następujący sposób wy statut Powiatowego Związku Gmin- w1duJe :>1ę sankcJ.~· Powiatovyy zw1.ą
przedstawił obecne stadium prac nad nych spółdzielni „Samopomoc Chłop- zek ~oze wystąl?ic ~o ~entral.i 0 zawie
przebudową spółdzielczości i zagadnie- ska" oraz instrukcja przewidująca pro- sz.eme władz ~połdz1elm za. rue~vykona
nia, jakie przedyskutowane będą na cedurę powołania do życia powiatowych me planu lub mn~ch zobow1.ą~an.,. 
niedzielnych obradach. związków; Ta z.as3:.d~ zwiększa m_ozl·i;;;osc dys· 

Niezależnie od akcji przygotowawczej Nmvymi elementami przyjętego sta- Pfzycy~no~ci ~paratu. spoldz~elc~~go ~ 
która ma za zadanie przebudowę cen- tutu są następujące zasady: s osun u 0 P anoweJ gospo ar 1 pan 
tralnych instytucji spółdzielczych, pot 1. Zasada powszechności i jednolita- stwa. . · . . . 
myślnie rozwija się również w terenie ści. Powiatowe związki powstaną wel 3. Nie m.meJ ~azn~ za.sadą .8~ no~~ 
akcja przebudowy spółdzielczości na wszysU.ich powiatach, oparte na jedna- fol'l!1y P.0w:ąza?iia spoldzielcz9sci rolni-

dc." .· · k" L · l k t t · kt' · t~ czeJ ze Związkiem Samopomocy Chłop-o uucu wie1s im. ączme powszec 1- owyrn s a ucie, orego zmiana nas ą· k" . U t 1 . 1 • dl 'Jd · 1 · 
nych spółdzielni na wsi z gminnymi pić może tylko za zgodą przyszłej cen- s IeJ.. ~~ ame. P anow a ~po~ z~e m 
spółdzielniami „Samopomoc Chłcpska" trali rolniczej. Do powiatowego związ- ma s1ięd . ~ac .w .. pzor~zumk ienSm 

1 
po 

· uwzg ę memu opmn wiąz. u amopo-

Kronika milicyjna Ubezpieczalnia Spo!eczna - I 7 i 121 
Zarząd Miejski ZWM - 52 
Komitet Miejski OM TUR - 69. Urząd Bezpieczeństwa w Tomaszo- Za kradzież bielizny do1rowadzony 

mocy Chłopskiej. Przedstawiciele Zw. 
Sam. Chłopskiej biorą udział z głosem 
doradczym na wszystkich posiedzeniach 
zarządu i rady nadzorczej powiatowego 
Związku. Zachowana w ten sposób zo
stała jednolitość dyspozycji pionu srf)ł
dzielczości rolniczej. ągżuru apte'k: wie zWraca się do mieszkp.i1ców z został do Komisariatu MO. Mieczysław 

Dziś dyżuruje apteka Kormanowej apele~, by zgła.szal~ si~ do s~ł~dania Borek, zamieszkały przy ul. Spalskiej 
ul. św. Antoniego róg Pl. Kościelnego. zeznan o zbrodmczeJ dz1ałalnosc1 Ber- 4-6. 

---- narda Stermana, dwojga imion Schmid- Za opilstwo i awantury znaleźli przy-

A DR ES REDAl<CJI: Toma.c:;zów, u!. ta, który od 1940 do 1943 r. był szęfeml tułek w areszcie Owczarek Stanisław, 
Sw. Antoniego 26, tel. 46 \gestapo w Tomaszowie Mazowieckim. ul. Polna. 13 i Krzysztofik Karol, ul. 

-- Zgłaszać się do Komisariatu MQ_ Majowa 24. 

Pierwsza rocznica kola ZWM w PFSJ Hr. 1 
Przed kilku dniami fabryczne kolo 

ZWM przy Państwowej Fabryce Sztucz 
nego Jedwabiu obchodziło uroczysc1e 
pierwszą rocznicę swego istnienia. W 
pięknie udekorowanej świetlicy zebrało 
się tyle młodzieży, że sala ledwo wszyst 
kich pomieściła. Przyszli zetwuemowcy 
niezorganizowani i przedstawiciele fa
brycznego koła OMTUR-u. 

Zagaił i przywitał zebranych kol. A. 
Bożyk proponując skład prezydium w 
ilości ośmiu osób z przedstawicieli Za
rządu Koła Fabrycznego, Zarządu Miej
skiego ZWM i Polskiej Partii Robotni
czej. 

Przewodniczący Zarządu Koła, kol. 
Wacław Wijata złożył sprawozdanie z 
rocznej działalności koła. Wynika z me
go, że w ciągu roku koło wzrosło z 40 
do 270 członków, że nawiązana została 
współpraca z OMTUR-em, dzięki czemu 
odbywają się wspólne zebrania i wspól-
OODODODODODODODODODOIJODOi' O l:° ' ' :J'"' 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBILEM portfel z dokumentami. 

Znajdowały się w nim: dowód osobisty 
wydany przez gminę Wolbórz w 1938 r. 

ne in12rezy, jak posiedzenia Zarządów 
Kół i wspólna świetlica młodzieżowa. 
Obecnie Zarząd Koła zainicjuje Młodzie
żowy Wyścig Pracy w fabryce. 

Z krótkim przemówieniem wystąpił 
przedstawiciel Polskiej Partii Rob. tow. 
Szczepaniak zalecając ZWM-owcom, by 

brali przykład z Polskiej Partii Robot
niczej, · odnośnie współpracy z młodzie
żą socjalistyczną. 

Na zakończenie uroczystości odbyła 
się część artystyczna w wykonaniu 
członków Koła i zabawa taneczna. 

s. 

Inwalidzi chcą być pożyteczni 
Dnia 22-go stycznia w lokalu Związku 

Inwalidów Wojennych odbyło się zebranie 
przy współudziale organizacji społecznych, 
partii politycznych i Związków Zawodo
wych. Przedmiotem obrad był obchód Ty
godnia Inwalidy. Utworzono Komitet Ho
norowy, nad którym protektorat obJ'ęli: 
przewodniczący Miejskiej Rady Narodowej, 
tow. E. Zieliński i prezydent miasta tow. 
A. Mazurek. Postanowiono dn. 25-go b. m. 
urządzić kwestę uliczną, a w ciągu całego 
tygodnia będą odbywały się pogadanki w 
szkołach i fabrykach. Na 1-go lutego zor
ganizowaną zostanie akademia. 

Inwalidzi nie chcą być ciężarem ani swym 
rodzinom, ani społeczeństwu. Pragną :mi 
kształcić się zawodowo, by móc pracować 
w miarę swych możliwości. ·Ciągłe odwo
ływanie się do ofiarności SJ;lołec7eństwa go-

dzi w honor inwalidów, gdyż do pewnego 
stopnia jest ządaniem zapłaty za przelan!l 
krew. A przecież spełniając: swój obowią
zek wobec ojczyzny żaden z nich nie miał 
na uwadze osobistych korzyści material
nych. 

Inwalidzi słusznie domagają się utworze
nia specjalnej szkoły zawodowej, świetli
cy, gdzie mogliby się zbierać i dla prze
czytania gazet i książek, dh.i. przeprowadza
nia imprez kulturalnych i nawiązania kon
taktu ze społeczeństwem. 

Sytuacja tomaszowskiego Kola Inwali
dów jest o tyle leps,ea od sytuacji innych 
Kół, że społeczeństw?> tomaszowskie słynie 
ze swej ofiarności. Nie wątpimy więc, :ie 
nikt nie odmówi kupna cegiełki, czy też 
wrzucenia skromnego choćby datku do 
puszki kwestarza. 

DOBRY START 
kartę rowerową wydaną przez Zarząd Robotnicy PFSJ.-I nie spoc?..ęli na Jedwab - 108 procent, włókna cięte 
Mi~jski n:· To~aszowa w 1947 r. or~z l~urach po przedterminowym zakończe- - 138 proc. tomofan - 134 proc., ar
le%itymacJę Związku Z~w.odowe90. ~lok I mu :planu rocznego. Praca ~uszyła jesz- t:-x - 131 proc., tkalnia - 103 proc., 
marzy. Proszę. uprzeJmie zwrocie pod cze zywszym tempem. W pierwsze] de- siarczek węgla - 105 proc., zabawki
adresem: Ton~as~ów Mazowiecki, ~I. kadzie stycznia poszczególne oddziały 116 proc. Cyfry te mówią same za sie
Norberta Barhck1ego ~dawn. Sw. Tekh) wykonały plan dekadowy w następują-, bie. 
nr 28. Władysław Bogusławski. cym procencie: - • „ . 

Przygody 
Jasia 
WienioietJ 
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllfllllllll 

D-018835 Jest szczupak! 

~. 

Ucieka! Oo tu robić? Może go zlapię 'I 

4. W każdej radzie nadzorczej po
wiatowego związku reprezentowana jest 
przynajmniej połowa . istniejących w po
wiecie gminnych spółdzielni „Samopo· 
moc Chłopska". Umożliwia to wprowa
dzenie do rad nadzorczych czynniej
szych działaczy spółdzielczych i zapew
nienie reprezBntacji terenu. 

N a naradach w dniu 25 bm. będą o
mówione ogólne zasady zmian struktu
ralnych, wzorowy statut powiatowego 
zwią~ku i praktyczne formy rea1izowa
nia organizacji tych związków. Niedziel 
ne zjazdy winny stać się mobilizacją 
i punktem wyjścia dla przystąpienia na 
terenie wsi do drugiego etapu ::,:>rzebu· 
dowy spółdzielczości wiejskiej, do two
rzenia powiatowych związków. 

Powiatowe związki powstają w tere
nie już samorzutnie, z inicjatywy miej
scowych działaczy spółdzielczych. Po
wiatowe związki powstawać będą na 
zebraniach organizacyjnych z udziałem 
gminnych spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska", jako członków-założycieli. 

W powiatach, gdzie istnieją powiato
we spółdzielnie rolniczo-handlowe, lub 
powiatowe spółdzielnie „Samopomocy 
C~łopskiej", nie będzie się tworzyć od
dzielnych powiatowych związków. Spół
dzielnie takie będą się przeksztalcaly na 
powiatowe związki, przyjmując nowy 
wzorowy statut. Spółdzielnie rolniczo
handlowe, których zasięg działalności 
nie wyk:r;acza poza obszar gminy, prze
kształcac się będą, lub łączyć z gminny
mi spółdzielniami „Samopomoc Chłop
ska". 

Członkowie spółdzielni rolniczo-han
dlowych przechodzić będą do gminnych 
spółdzielni „Samopomoc Chłopska". Po
wiatowy związek będzie tylko związ
kiem osób prawnych - gminnych spół
dzielni „Samopomoc Chłopska". 
Wkroczyliśmy w decydujący etap 

przebudowy spółdzielczości wiejskiej. 
Przebudowa ta musi być sprawnie i 
szybko zakończona, ażeby przygotować 
spółdzielczość do jej zadań w zakresie 
org_an~zacji. obrotu t?warowego między 
ws·tą .i mwstem, zwiększenia produkcji 
ro~neJ prze~ organizowanie należytego 
zaopatrzenia w artykuły przemysłowe, 
rozbudowę przemyslu rolniczego i two
rzenie ośrodków maszyn rolniczych. 

tMF1'fif&1'.%%{~t2Wtl11WlKJffU\:fi'.fUi~WCiMh+ : h 'WTI1 

Komunikat 
We wtorek, dnia 27 stycznia rb. o 

godz. 9 rano w świetlicy WK PPR przy 
ul. Piotrkowskiej ~5 odb'ędzie się odpra
wa powiatowych i miejskich instrukto
rów kolportażu. Obecność obowie1,ko
wa. 

Komitet Wojewódzki 
PPR w ł„odzi 
Wydział Propaganc1.y 
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GL0S Nr~ 

Z ;żqcia Partii 
UWAGA, INSTRUKTORZY I :PRELEGENCI 
STAROMIEJSKIEJ/ 

We wtorek 2't.1 o godz. 17-ej \V lokalu wła
snym przy ul. Nowomiejskiej odbędzie się ze
'branie ·Jnstruktorów i prelegentów dzielnicy 
Staromiejskiej. 

so:tą wal_ke w reprezentacji 
MARKSISTOWSKI KURS DLA NAUCZY
CIELI 

sio.czy dzisiaj Pisarski na meczu W cirszawa-Łódź 
Dzłi' o godz. 9-ej rano w świetlicy KŁ przy 

ul. Sienli.!ewicza 49a odbędzie się dla uczest
ników Ii:ursu - członków PPR li PPS wYkład 
tow. żukowskiego n.t. „Biologiczne Podstawy 
M~ksizmu". 

Dzisiaj o godzi
nie 16 w hali Wi-
1ry odbędzie .się 

od dawna oczeki
wany międzyokrę
·;cwy mecz pię

ściarski Warsza
wa - Łódź. Spo
iziewano się po 
mm wielu emocji, 
im jednak byliśmy 
bliżej daty 25-go 
;;tycznia, tym bar
tlzicj rzedły miny 
amatorów silnych 

znaniu wypadł zupełnie dobrze w walce z I Gdyby przyjechał „Kolka", w co zresztą 
Liedke, którego wyraźnie pokonał na punkty. wątnimy, dc.·szłoby do rewanżu Pisarski -
Daje to mu dobre świadectwo. Liedke bowiem Kolczyński, który niewątpliwie zaintereso
w Poznaniu jest pięściarzem naogół cenie- wałby nie tylko całą Łódź, ale całą Polskę. 
nym. O Patorze nie potrzebujemy pisać, Spotkanie to jednak wydaje_ się być pod du
·większość łodzian widziało już warszawianina żym znakiem zapytania. 
i zna jego walory. Pojedynek więc ten zapo-Obecność wszystkich słuchaczy kursu obo

wi~zkowa. wiada się ciekawie i prawdopodobnie walka WAGI CIĘŻKIE NłE POWINNY PRZYNlEśC 
bedzie stała na odpowiednim poziomie. NIZSPODZIANEK 

ZEBRANIE KOŁA LEKTORÓW W wadze koguciej należy się spodziewać W wadze półciężkiej nie przewidujemy sen-
Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 

zawiadamia. że w poniedziałek, dnia 26.1 br. 
o gÓdz. 17-~j w świetlicy KŁ. ul. Sienkiewi
cza 49a. odbędzie się lrnlejne zebranie koła. Lek 
torów, z nast. porządkiem d~el).nym: 1) Re
ferat tow. Lemiesza pt. „Przemysł włók.ien
niczy wczoraj, dziś i jutro" 2) Organizacja 
pracy samokształceniowej. 

jeszcze ciekawszego poj~dynku pomiędzy , sacji. Kotkowski, czy Archacki powinni się 
Sobkowiakiem a Stasiakiem. Rutyna oby- , rozprawić z Żylisem, o ile łodzianin nadal bę
dwóch zawodników (obaj kiedyś dzierżyli } dzie tylko polował na cios. Niewadził zaś bez 
berło mistrzów Polski) pozwala przypuszczać, t trudu powinien zdobyć pun..1<ty na Grzelaku, 
że i ta walka będzie stała na odpowiednim czy $ciborze. Ale niespodzianki w ringu są 

wrażeń. poziomie. u.wsze możliwe„. 
Z okazji „Tygo

dnia Polskiego". w Budapeszcie pięściarze 
Warszawy postanovvili udać się w gościnę do 
Węgrów, a ponieważ w chwili obecnej stolica 
nie potrafila skompletować dość silnej ósem
k! (sic!) pościągano zawodników ze ws,zyst
kich okręgów. Daninę musiała złożyć również 
Łódź w postaci Kamińskiego i Trzęsowskiego. 
O,glo~zone w początkach ubiegłego tygodnia 
sklady obydi,vóch reprezentacji w "kołach za
interesowanych budziły zr<:sztą duże zastrze
żenia. Nie ulega wątpliwości, ż~ tak reprezen
tacje Warozawy, ;isk i Łodzi (te w większym 
jeszcze stopniu) nie będą dzisiaj najsilniejsze. 

„CLOU" DZISIEJSZEGO MECZU Reasumując nasze wywody należy siwier-
W wadze piórkowej Sieradzan będzie miał dzić, że. Ji>0 :11imo oslabionych może składów 

za przecivn1ika Marcinkowskiego. Podczas tej 1 i:necz dzisi~J~zy pod wz~l-ędem sportov:ym ~o-: 
walki też nie powinniśmy się nudzić. Powinna ze całkowicrn ~adowohc nawet naJbardzieJ 

Obecność wszystkich członków obowiązko
wa. 

ona być zresztą najładniejszą walką meczu. wyb.·-dnych widZ()w. 
W wadze lekkiej Komuda, jeśli przyjedzie z ----------------·----

ZEBRANIE KÓŁ PPR 

Karpacza, gdzi!:: przebywa na odpoczynku, DZ-1"S'.ai W l0.1Z-I i u •••. 
W dniu dzisiejszym odbędą się następujące 

zebrania kół? · 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 10-ej terenowe koło rzenueślnicze. 

WIDZEW 
O godz. IO-ej huta, .:.oGe-Ha.". 

STAROMIE.Ji5KA 
Q godz. 10-ej terenowe kolo Doły. 

BAŁUTY 
O godz . .IO-ej Rogi, Teofilów, O godz. 15-ej 

Fabianka. 

UWAGA UCZESTNICY KURSU !{ORESPON
DENCYJNEGO 

Łódzki Komitet Wydział Propagandy za
wiadamia że seminaria z I i II części „Po
gadanek Ekonomicznych" odbędzie się według 
następującego planu: 

26.1 br. godz. 17-a - Dzielnica Widzew, 
Sródmiejska, 27.1 br. godz. 17-a Dzielnica Gór 
na, 28.1 br. godz. 17-a Dzielnica Górna Lewa, 
29.1. br. godz. 17-a Dzielnica Śródmieście Pra
we, Staromiejska, 30,1, br. gOdz. 17-a Górna 
Prawa, Bałuty. ----

MAGNES~„ „NAWALIŁ". 

Magnesem przyciągającym publiczność na 
dzisiejszy mec.z miało być spotkanie Archac
ki - Klimecki, niestety i to zostało w ostat
niej chwili odwołane przez P. Z. B„ gdyż Kli
mecki już w piątek musiał wyjechać z „re
prezentacją „\/\Jarszawy" do Węgier. Zdawało 
by s;ę więc. ż2 dzisiejsze spotkanie nie bę
dzie należało do specjalnie ciekawych. Czy 
tak jest w istocie? 

Aby odpowiedzieć na to pytanie zróbmy 
przegląd poszc;:ególnych par. A więc zaczyna
my o<i wagi muszej. 

NA TĘ WALKĘ MOŻEMY LICZYC 
W wadze tej powinno dcjść dD spotlrnnia: 

Patora - Kargizl. Kargiel na meczu w Po-

zmierzy się po Bonikowskim z drugim obie-
cującyll\ . młodzikiem" Gryminem. Ko
muda, sta~y wyga ringowy, byłby doskona
łym egzaminatorem dla łodzianina. W razie 
absencji Komudy zastąpi go prawdopodobnie 
Tomczyński I w tym wypadku walka ta po
winna być ciekawa, gdyż Tomczyński jest 
również bardzo obiecującym już zawodnikiem 
młod3zego pokolenia. 

W wadze półśrecniej chorego Olejnika za
stąpi Szczapiński. Łodzianin w Poznaniu wy
padł według oświadczenia kapitan(! ŁOZB 
dobrze, przypuszczać więc należy, że nas nie 
skompron:ituje w walce z Błażajewskim, czy 
Wasiakiem. 

TU MOŻEMY BYĆ ~WIADKAMI 
SENSACJI ..• 

W wad:<e średniej moż~my być świadkami 
dość sensacyjnego spotkania. W ostatniej bo
wiem chwili Pisarski zdecydował się stanąć 
dzisiaj w ringu, nie wiadomo tylko kogo przy
wiezie Warszawa Kolczyńskiego, czy Kossow
.skiego. 

Tenisiści oczekuią jeszcze zgłoszeń 
Mimo złych l1oroskopów „Puchar Davisa0 zapowiada się nieźle 

NOWY JORK. W Ta ostatnia zadecyduje o swym udziale w 
ciągu ostatniego ty- dniu 27 bm. 
godnia napłynęły do z wyjątkiem Meksyku, w strefie europej-

Dziś dnia 25.1. 19-18 r. o godz. 15,30 w Amerykańskiego zw. skiej grać będą wszystkie dotychczas zgłoszo-
pierwszym terminie; o godz. 16-ej w drugim TenisoweRo n owe ne państwa, a więc: Anglia, Argentyna, Bel-
terminie w auli Uniwersytetu Łódzkiego od- złoszenia państw na. gia, Brazylia. Czechosłowacji, Dania, Egipt,. 
będzie się Walne Zebranie Wyborcze z na· j' udział w tegorocznym Francja, Hiszpania, Holandia, .Indie, Jugosła-
stępującym porządkiem dziennym: turnieju tenisowym o wia Luksemburg Polska Portugalia Rumu-

1. Zagajenie, 2 Referat polityczny '(wyglo- I' puchar Da~~a. Ogó~ nia,' Szwajcaria. 'Sz.wecj~, Turcja, Węgry i 
si członek prez. Z.G.) 3. Referat sprawozdaw-

1 

km do chwili obecne) Włochy. 
czy, 4, Dyskusja, 5. Wybory, 6. Wolne wnioski. udział w turnieju za- Ostateczny termin zgłoszeń upłYW? w dniu 

---- akceptowały 22 pań-1 
siwa, nie licząc obro1icy pucharu Stanów 31 bm. Losowanie rozgrywek odbędzie się w Co usłyszymy prze? radio Zjednoczonych. Ponadto spodziewane są jesz- pierwszej połowie lutego r. b. w Białym Do-

P.rogram ua niedzielę 25 stycznia 1948 roku. cw zgłosz:mia Kanady, Irlandii i Australii. mu w Waszyngtonie, 

Piłka ręczna: sala YMCA dalszy ciąg za
wodów koszykówki o mistrzostwo klasy A: 
gcdz. 9-ta konkurencja męska: YMCA II
ŁKS: TUR II - ŁKS, konkurencja żeńska: 
RKS - Zjednoczone, Zryw - TUR. 

Zebranie sędziów piłkarskich: w sali 
przy ul. Wierzbowej 40 o godz. 10-tej od
będzie się roczne zebranie członków łódz
kiego kolegium sędziów piłki nożnej. 

·Boks: w hali Wimy o godz. 16-tej odbę
dzie się mecz międzymiastowy Warszawa 
- Łódź. 

Zawody pływackie: na pływalni YMCA 
o go(iz. 17-tej odbędzie :>ię międzymiasto
\vy mecz Katowice - Łódź. 

Z ż11cia Dl1'S·u 

Uwaga moio,;ykliścil 
Dzisiaj o godzinie 11-tej odbędzie się ze

b1anie Sekcji Motorowej w lokalu Klubu 
ul. NawTot 73-75. Ze względu na omawianie 
w.ażnych spraw obecność wszystkich człon
ków obowiązkowa. 

Gdy przymrozek ilopisze„. 
Gdy pozwoli pogoda, 

dzisiaj będziemy świad
kami drugiego w tym 
sezonie meczu hokejo
wego w Łodzi. O godzi
nie 11.30 na lodowisku 
ŁKS-u spotkają się ho
keiści ŁKS-u z drużyną 
piłkarską. 

Od Redakcji 
Za pozdrowienia nadesłane pod adresem 

„Głosu Robotniczego" od ·Sekcji pięściarskiej 
„Tęczy", przybywającej na wczasach w Bie
rutowicach - serdecznie dziękujemy i ży

czymy przyjemnego pobytu i nabrania dużo 
sił na zbliżające się finałowe rozgrywki o dru
życiowe mistrzostwo Polski. 

'ł,05 Muzyka; 8,00 Dziennik; 8,20 Progrnm 
dnia; 8,30 Muzyka; 8,50 Pogadanka Związka 
Rodzin Radiowych; 9,00 Naboże!1stwo z kościo 
ła Farnego w Nowym Sączu; 10,00 Audycja 
regionalna: 11,00 (Ł) Program na dziś, 11,03 
„Przed statutowym' Zjazdem St.rannictwa Lu· 
dowego w Łodzi" - przemówienie wojewody 
łódzkiego, ob. Piotra Szymanka: 11,12 (Ł) 
Chwila muzyki; 11,15 (Ł) „Na widowni tygod
nia"· 1'1,25 (Ł) Płyty marki „Odeon"; 11,50 
(Ł) Rezerwa: 12,03 Poranek symfonicz. (płytvl 
~ przerwie - Rad10kro'_1ika; l3,30„.Audyc}~ ŚWIEŻE MIĘSO NA KARTY ŻYWNOSCIOWE lne Zebranie. Sprawozdawcze T:,ódzkiego Okrę I Wytw .. Radiol~chi;. im. !J~n. świ~rczewsk'e-
hteracka; 13,40 „Niedziela na wsi : 14,2.J j Z .. d . .,... . .1•. T·. d . _ Wydzi'a' Apro- gowego Związku Motocyklowego z następu- go :zarmast kw1atow na grob ;natki Nacz. Dy . .. . . U ,. 1„, arza m.1eJs.iw,,.ozi 1 . dki d' ··t b D· k 4110 Chwila Bmra Stud10w; 14,30 ". wroz n za-, ,„_ „ :__ , . . d . d , . . . d i h .iącym po~zą ~m z1~nnym: . 1eK ora o . cl.ina prze azu]ą 11 . 
gadka radiowa; 14,40 (Ł) „Bcroeryna" slucho \ol„aCJl po~aJ~ :rwia · o:no~cl, ze ':; . n ac l 1. Zagaienie 1 wy bor Pre~ydm1;11· . . • 
wisko wg. komedii A. de Musset: 15,25 „Z za 26, 27. 28 styczn.i~ :b .. V'. s~lepach r~eznt~zych 2. Zatwierdzeme protokołu poprzedmego NA Sl':lRą'r .[ PO I•OLEGŁYCH PPR-owcar:h. 
gadnień wiejskich": 15,1.i5 . Leopold Staff" - włączonych do mieJSkleJ sieci rozdzielczeJ bę- j Walnego Zebrania Zamias• kwiatów z okazji imienin naczelni-
felieton; 15,55 „Podw1cczore~( przy mikrofo- clzie ,.,...ydawane mięso świeże (rąbanka) na na- 3. Sprawozdanie z działalności ustępującego ka c. T ob Hibnera Henryka wpłacają per 
nie" 1 16,35 Audycja dla dzieci; 16,50 (Łf „W stępujące odcinki kart żywnościowych: . zarządu: a) ogólne, b) sportowe, c) finansowe I r• , · C · l' T k 

1 
. ł 

2500 50-tą rocznicę śmierci twórcy „Maratonu''; Na odcinek 21 z kart I kat. z m-ca stycz- 4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. sona isc, entra 1 e sty nei z · · 
l'ł,00 Konc_ert Kfa~owskiej Orldestry P~: 1~,15 nia w ilości 1,30 kg w cenie 8 zł za porcję, .s. Dyskusja. nad sprawozdaniami i udzi~le- "lA RZECZ „WALCZĄCEJ HISZPANII" 
Auktualnosci dzw1ękowe~ 18,35 „,\.Yama pisze Na odcinek 21 z kart IRD3, IRD7, IRD12 'N me absolutorn~m . ustęp~Jącem~ ZarządGIWl. 
dramat" - skecz; 18,5:J Muzy1rn; 19,05 (Ł) .1 , . 0 65 k . 4 ł za porcJ·ę 6. Rozpatrzeme 1 Zdtw1erdzeme planu pracy: Koło PPR przy Dyrekcji Przemysłu Wełnia-. M k " 1 1- t i osc1 g w cenie z , k 1 d t i· . b d. „Nota:tmk teatralny z o~ wy - e Je on N • d . ,_ 21 • k ·i M" (M . . , 1 . ) a en arza spor ov;ego L pre 1mmarza u ze· n ego zł. 1 500. 
Jana Kotta; 19,20 (Ł) Utwory rosyjskich kom- . a 0 ci1'.e"." z a: „ ~ci;i.zyns n~ . towego na rok 1948. 
pozytorów; 19,40 (Ł) „Prawdy z San Michelle" 1 „C" ~dla cięzko prai::uJących) W ilosci 0,35 kg 'ł. Rozpatrzenie i zatwierdzenie wniosków 
19,50 (Ł) Muzykcl z płyt; 20,00 Dziennik, :o„so w cei:i1e 2 zł za .porc3ę. . . . zgłoszo?-ych na dwa tygodnie przed Walnym 
(Ł) Wiadomości sportowe; 20,58 (Ł) Omowte-

1 

Mięsa przydziałowego w dm mięsne to Jest Zebramem 
nie programu lokalnego na jutro: 21,00 „U 29, 30 i 31 bm. sprzedawać nie wolno. 8. Wybó~ Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 
naszych przyjaciół''; 21,30 „Na muzyc.znej fa!i': Komunikat powyższy nie dotyczy kart RCA 9. Wolne wnioski. 
22,00 Muzyka taneczna; 22„50 W1adomosc1 ----
sportowe; 23.00 O;tatriie wiad •1mości; 23,20 I KLUB LITERATÓ\'I' . .' ~ICIH1VICKA" 
Muzvka taneczna; 2;; „55 Vv'iadomości z ostat- Ti'augutta 6 I p. weJ~Ote przez Hotel 
niej ~hw!li; 24,00 (Ł) Koncert życze11; 0,40 (LJ Wiorek dnia 26 styczni{' br. o godz. 20-e,i 
Zakończenie audycji i Hymn. min. 30 Wieczór autorski Wojciecha Zukrow

skiego. 
WIECZOR AUTO~SKI WALNE ZGROMADZENIE MOTOCYKLISTÓW 

KAZIEMIERZA TR UCH ' ~ 1w.-,<KJEGQ f Zarząd ŁOZM zgodnie z art. 23 statutu 
bm. w Mie!skiei PZM. i art. 11 regulaminu OZM zwołuje na 
Wvr1 z'. "lł Kul1un· tlz•e1i 5 lutego 1948 1 w świe '. licy Elektro
w 'f,ndzi urzą.d •~ '"' Ili t,ódzkiej przy ul. Daszyńskiego 56 o go
T ·,_irh" ri:Jw::l<' '' I.!'' ·~>.i nie 17-ej min 30 w pierwszym terminie, 

W poniedziałek dnia 26 
r.a]erii Sztuk Pl ?si · r-mv eh 
; Sztuki Zarządu M · !p s ).; i °'10 
\Vieczór autor· h v-- ·m· r„·1 c! 

P-0czatek o a r l·i n i~ i '), · · "~n lrz~·I . 'ny " ancl'l. 1r, ei w r\rnnim terminie. Roczne Wal-

Ofiary 
Na zakup 1.aslrzyków streptomycyny dla 

R)•szarda Szwarca ofip.rowali Z-ca Generalne
go Dyrektora CZPW inż. Czesław Bąbinslci 
honorarium za artykuł z dn. 9-~10 bm. zł. 2.500 

Pracownicy Biura Reklam i Ogłoszeń R.s:w 
„Prasa" zł. 3,300. 

29-a I-sza drużyna harcerska 'llł. 600, 

N.<\ ŁODZKĄ RODZINĘ RADIOWĄ. 
Rada 'Z"lcładow« 1 i;ncow11Jcy Paó.stw 

OFIARY NA MUZEUM W RADOGOSZCZU 
Miejski Komitet Opieki nad Grobami Bo· 

jowników o Wolność i nad byłym więzieniem 
w Radogoszczu składa serdeczne podziękowa
nie kapelanowi Kościoła Garnizonowego ks. 
płk. Łiiwrynowiczowi za poni~!ione tru,y, chó 
rowi przy tym kościele za odśpiewani€ pieśni 
żałobnych, :cwiaciarniom, które łaskawie ofia
rowały kwiaty na symboliczną trumnę, usta
wioną w dniu 18-19 stycznia ku czci Męczen· 
ników Radogoszcza na pięknie, bezinteresow· 
nie 1,ldekorowanym przez ob. E. Kowalskiego 
sarkofagu przed Kościołem Garnizonowym. 

Jednocześnie Komitet składa serdeczne per 
dziękowanie tym wszystkim, którzy s:<ladając 
ofiary, przyczynili s1ę do zebrania na Muzeum 
pamiątek po więżniarh R &ilnrrnszc"" ,.... _ .:.,,,_, 
złożono "Łł 6.520. 
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$10Uca - Ko·ś@iiMJSł/tik~com 

1V trzecią roczn·icę w yzwolenia Warsw wy spofoczerństwo Stol'icy ofia.tou;ufo ::.Aan
dary pięciu ~;ci,sfażonym .fednost kmn I Warszawskiej . Dywizji Piechoty im. Tade·usza 
Kościuszki, pięciii pullwm, które wyróżniły się szczególnym bohaterstwem przy zdo
bywaniii Pragi, Wa1·szawy i Berlina. Na zdjęciu - przemówienie gen. &p.ychalskie
go w ozas-ie ivroczystośei wręczania sztfliłulia rów. 

"Stwierd.~am.y - ośv;·iadczy-l na pl. Zwycięstwa gen. Spychalski - że Warsza1,ąa 
żyje, że Warszawa kwitnie, że Warsza1oa rośnie wspania.lsza ... " Zdjęcie przedsta ·"' 
jeden z licznych dowodów t ego Jozrostu": budowę warszawskiegp drapg,p_r?.ą 
·wieżowca, obl:ic.zonego na wysokość 14 p,ię ter. Bitdowa .iest jes~ w :;;: · 
czątkowym, ale dzięki la.godnej ;;imtie nie dol?Ylia;,je pr.r:er.w'l'J. 

Nieeh· ~ pokój ! 

Wobec zob~iązania-się Hindusów, Mu
•ułma~ów ;, . Sikhów do zachowania pokoju, 
Gf!ndhi przerwał swą prQPagaf!dową gło
dów kę. · Wychylając szklankę soku· poma
rat'iczowego oświadczył: „jeśli Indie i Pakt
stan potrafią wspólży(; w zgodzie_, będzie to 
~rz_ykl;adem dla całego świata". Dla . całego 
sw111ta - owszem, ale nie dla podżegac.zy 
wo1ennych. Tych trzebaby wziąć na gło
dówkę w_ miejsce świątobliwego Mahatm1'; 

Blum vrzeciw gwiazdom 

Oczywiście, przeciw gw·iazdom filmowym. 
Ten „rewizjonista" i propagator „trzeciej 
sil;1/' ·nie tylko politycz.'tie, ale i kit1t1tralne 
}est „pod urokiem" Marshalla i Ditllesa. 
Dlatego też zaioarl .w swoim czasie uklad 
z U.S.A., oddający Francję na lup szmiru
sów z Hollywoodu. Cóż z tego, że strajku
jący tilrnowcy paryscy niosą transparent: 
„kinernatografia francuska musi' żyć"? ~. 
Blum; ,,postanowił'", żą właśnie powinna 
umrzeć! , 

~Mimo ClaJ.J'a się nie klei ... 

Gen. Luciu~ D. 01.ay (z lewąj), gubernator strefy amerykańskiej, i gen. Brian Ro
bertson (z rrrawej), gubernator strefy angielskiej, w czasie narady frankfurckiej nad 
9-i,-zonami (t. j. polączony-p~i .'ftre,fa1Ji( ąkiipacyjnyrni). Na ·naraif,?ie gen. Clay lans~-
w,ttł wzmocnienie O.i.<JCM'/faae,ji _.,bizonalne/', ale .po naradzie amerykańska strefa Wsfrzy~ 
mała dopływ żyvmości dO str.e}y angielsk~i, oo spo'Wódowalo falę strajków i rozr.uchów, 

A kied.y o4_feżd*'asz, bądźże zdrów.„. 

Król mmuńs-ki Michal zrez11gnowal z tronu, ustępując miejsca mlodij Rumuńskiej . 
Repiibl;iae Ludowej. Abdi1kac]a obywatela von Hohenrtollern-Siegmaringen ,<Jpotkała,' 
się -:-- jcr,k Widzimy na zdjęciu - ż zyczliw yni aplwuzem rząilu premiera Grozy. Dodać~ 
t:alezy, , że b. monarcha nie stracił na rozstan·iu się z · klopotliwą koro'fl,fł: wy.ieżdża
~ąc za granicęJ zaohoVJ,<ił obywatelstwo rumuńskie i.„. osiem . milionów dolar8w m,a- '• 
Jątku ('!). 

„Dzisiaj w Betlejem„." 

~ 

Booh odvowie za swe bacha'/!l!tilie 

• - , •. „ ' ,.. • . I 

. Pro,kwrator , Naj[Wyiszei!JI.> f!r.ybunału Nro
T-!!dowego, St!3fań Kiiro'J!JiHq., .wszczął stara
n~a, o W'!fdat:tie prokura,~ur.ze pol8kiej gene
Tliloip niemieckięh1 . kt_orzy. ~opuścili , ąję 
okrut~ych zbrodni w_oJ,ermyoh podczas .Po
wst~nia · WarszawS'kieg_o, „ O~odzi . tuta,j o 
„wo1skowych" w. 'FOdza3u ·Reinefahrta Vor
manna, beutwitza, a przede. wszystkim 
o.berzbira - von dem B&,Jia. K"f.wa,w,y · IJ:tXtk 
odegra przed sąd'em p~ swofiii nt<J;t-
nią „sonatę". · · · 

Bez_„wi~" ~ł~h«-~~ 

r~ 

W New-Yorku spadł śnieg na wysokość 
Z6 c<ili. gnieżyca spowodowała śmierć sze
·rr:gu osób, wstrzymała komunikac.ię, zmu
siła samolotp do lądowania, a transport 
„do zastoju'. Jak .wiadomo,. "ieden z dzien
n·ikarzy amerylianskich zwr6cil się 'dio so
wiecl~_iegf> am-pa;~adorq, 9-r.m!iyl~o z pro~bą o 
wyrazenie op~nii o. te.1 sniezne,7 katastrofie: 
- Bardzo się · cieszę -- r.zekl dowoipnie 
Gromyko -· że nikt o to me osff,wt-źa Zwią-
•ku IWAkieckiego. · 

·untl~S~ttUl1łU 1!UIUUHIUIU! !ł1!UIJlłtlłllllUHl!llUlłłłl!llłlłtllllUIJU~H~ 

W Palestynie doszło do nowych stw ,_. 
między żydami '\ ·A rabami. W pobli{n Be
tlejern rozegrała się ostra wa~ka mi.ędzy 
odclz-irtł.cmii arabskimi i żyd<Jwslcimi. Na 
zdjęci-u, - żydowska samoobrona śvieszil 
ilo akc1i 
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W czasie „Tygodnia Inwalidów" obo
wiązkiem kałdej kobieJy jest złożenie 
dowodu pamiqci o obroń-:ach Ojczyzny 

. ~!~w~e~~k~. ~.~~an!~hu~0~!~!- \ W-ł'as ny a m I 
ne n.a al:dJ!ldaracll wszystkich demokraty-cz- s 
nych org11.nim<:ji ko·biecy<:h. I~obiety <:~lego 
świata jednoczą się w ramach Jedne] ogolno-

• a ·n1e 
świa'towej organizacji, gdyż zda1ą S'.lbie 6pra
wę x tego, że ich zorganizowane rze.sze, oży
wio111e jednym dążeniem i jednym celem, są 
silił, która zaważyć może na dalszy-eh lo.sach 
świ.a.1a. 

Rozumiejąc ukryte cele i plany podżegaczy 
wojennych, zdają<: sobie sprawę z wagi roz
grywających się na a!I'enie międiyn11.rodowej 
WY'P<l.dków, Komisja Ekonomic7.no - Socjalni) 
dla Spraw Kobiet przy Organizacji Na.rodów 
Zjednoczonych uchwaliła re1.ofocję, w której 
zwraoa się do kobiet cale~JO świata z apa·lem 
o przyczyn.lenie się wgzy&Lldmi możliwymi 
środkami do utrzymania pokoju. Rewilucja 
podkreśla, że zjednC'Clone, w świ;i.<lomości grn
matlzących eię niebezpieczeństw - kobiety 
winny zabrać głos, by pnypomnieć mężom 
etanu kh m1jpilniej6ze zadania I obowi11zki 
utnvalenla pokoju. 

W gospodarstwie domowym wiele przed· 
miotów ulega uszkodzeniu i wymaga r.epe· 
racji. Wobec wygórowanych cen, jakich 
żądają wykwalifikowani rzemie3lnicy, cen· 

Nad małą zabawką 

to 

ne są porady i wskazówki, umożliwiające 
dokonanie wielu napraw własnymi siłami 
w domu. 

Dziś podajemy naszym Czytelniczkom 
wzory robót naprawczych i praktycznych 
drobiazgów. 

PIERWSZY RYSUNEK przedstawia pla
stycznie sposób naprawy krzesełka, które
go siedzenie uległo uszkodzeniu. Zlama1ia. 
część krzesła usuwamy, zastępując ją tle· 

I seczkami, dopasowanymi do rozmiaru sie· 
dzenia. Aby zapewnić wygodę siedzącym 
sporządzamy na siedzenie poduszkę z 
włosia łub z waty. Całość 1n·zykrywamy .ka-
wałkiem tkaniny, którą przywiązujemy do 
nóżek krzesła. Zamiast pokrowczyka i od
dzielnej poduszki na przykrycie krzesła 
uszyć możemy poduszkę z kretonu lub 1tk• 
sami tu. 

Rerolucja przY'pom.in.a., te Organ1zacja Na
rodów Zjedno.czo.nych ~rtać ~ię może o'!'arcie.m 
dla wsystkich demokratycr.nycb sił. mzwija
jąaych działalność na n:ocz pokoju światowe
go. W skład komisjj, uchwa·lającej te.k!S't re
zolucji, wchodziły przedstawiCTelk.i Anglii., 
F;r;mcji, Australii, Chin, ZSRR, Białorusi, USA, 
CosLa.~ki, Danii, Gua1ema.lii, Ind1: . Meksyku, 
Syrii, Turcji i Wenezueli. 

W waAce o pokój bior!\ udział kobiety 
wszystkich narooów bez róznicy wyznania, 
rasy i klasy społec?.llej. Są wśród nich za
równo chłopki, ja.k i robo.tnice, analfabetki 
i kobiety wielkiej wiedzy i nauki. Dążą o:ne 
do ustanowienia powszechnego nokoju, wolno
ści i pomyślnych warunków dla swych dzieci 
i przyszłych pokoleń. 

Pracują wielkie mózgi 

NASTĘPNY RYSUNEK przedstawią 
wzór ciepłego dziecięcego „śpioszka". l\la
łe dzieci sypiające niespokojnie, odkrywają 
się w czasie snu i narażone są. na przezię· 
bienie. Sporządzenie „śpioszka" w kształ
cie prostokąta przymocowanego 11a sze
leczkach, zapobiegnie przeman:aniu dziec· 
ka. Tego typu „śpioszek" może być użyty 
i jako dzienny strój małego, nie umieją
cego jeszcze chodzić dziecka. Wykonany 
być może ze starego kocyka, lub też z pn:e
pikowanego na flaneli kretonu. Powinitin 
być sporządzony wyłącznie z materiałów 
nadających się do prania. 
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Dziecko w Związku Radzieckim cieszy się, 
jak wiadomo, staranną i wsizechstl'onną 
opieką. Moglibyśmy na tym miejscu przy
toczyć szereg tego dowodów. Jednym z 
nich to Dom Lalek, jedyny na świecie in
stytut naukowo-badawczy, który przed 15 
laty powstał w najstarszym i największym 
ośrodku przemysłu zabawkarskiego w 
ZSRR, w Zagorsku koło Moskwy. 

H' atn1oslerze dobroci I bezpleczeristwa 

Dom Lalek zatrudnia ponad 100 inżynie
rów, duży sztab artystów oraz specjalistów 
pedagogów, którzy opracowują nowe wzor
ce zabawek w oparciu o najnowsze osiąg
nięcia w dziedzinie badań psychologii dziec
ka. 

Rok 194 7 przyniósł ponad 200 modeli no
wych zabawek, ostatnio zaś ogłoszono kon
kurs na nowe pomysły. 

OSTATNI RYSUNEK przedstawia spo
sób wykonania wzorów t. zw. „wyszywa-

z wizqtą u si· er o 
1 ne~". dziecięcych. Na miękiej, średniej grn· 

t bosc1 tekturze rysujemy kontury Zl\-ierząt 
lub innych przedmiotów .Muszą to oyó 
rysunki proste i pn:ejrzyste. Wzór nakłu· 
warny w odstępach grubą igłą. Tak przy-.Jak żyją wychowankowie Domu Dziecka w Kaliszu 
gotowany obrazek będzie nauką ;,pienv

Już na schodach rozlega się radosne ga
worzenie, przypominające świergot pta
sząt. To najmłodsi mieszkańcy l\liejskiego 
Domu Dziecka w Kali3zu od samego rana 
zajęci są swymi bardzo ważnymi sprawa.
mi, przeplatanymi wybuchami śmiechu lub 
przelotnymi, jak majowe deszcze, łzami. 

W dużej. jasnej, lśniącej czystością sali 
brzęczy, jak w ulu. W białych łóżeczkach 
spoczywają niemowlęta - starsze, które 
już nauczyły się chodzić, uwijają się po 
wszystkich kątach, wyciągając łapki do go
ści - pokazując zabawki, sukienki, lub 
„ciężkie rany" w postaci zadrapanego pa
luszka. 

Dom Dziecka w Kaliszu wychowuje obec
nie 70 sierot w wieku od dwóch tygodni do 
17 lat. Stan zaludnienia przedstawia się 
następująco: 39 chłopców i 31 dżiewcząt, 
w tym 19 niemowląt. 

Starsze uczęszczają do szkoły, a po od
robieniu lekcji pomagają w gospodarstwie, 
czuwając nad porządkiem w jadalni i w 
dwóch świetlicach. • 

Poranna kąpiel 

niędzy dzieci nie składają do kasy Zakła
dowej, lecz mogą je wydawać według swe
go uznania. 

Opiekuni sierot stwierdzili bardzo cha· 
ra.kterystyczne zjawisko. Po wydaniu pierw
szych zarobionych pieniędzy na „lekko
myślne szaleństwa" w postaci słodyczy, 
przychodzi refleksja i budzi się żyłka 

Spoglądając na pełne, rumiane twarzycz- oszczędności. Dzieci zaczynają składać 
ki nie nasuwają się żadne wątpliwośCi co pieniądze na praktyczne drobiazgi, uzupeł
do odżywiania. Dzieci dostają cztery razy nienie garderoby, ·a przede wszystkim na 

najczulszą opieką, bawiąc się z nim 
nie i pomagając w nauce. 

chęt- szego ściegu" naszego dziecka, kolorowi' 
nitka i gruba tępa igła, to pierwsr,e akce· 
soria krawieckie. Zahaftowanie papiero
wego nakłutego wzorn będzie podstawą 
nauki szycia dla każdego małego dziecka. 

W zakładzie jest kilkoro bardzo zdolnych 
dzieci. Kilka dziewczynek uczy się muzyki, 
a mała Sabinka, wydająca wszystkie swoje 
oszczędności na naukę języków obcych, 
zdradza wybitne zdolności i pochłania 
wprost wiedzę. 

Na wychowanie sierot do lat trzech łoży 
wydział opieki społecznej Urzędu · Woj"
wódzlrlego, dostarczając przydziałów odzie
żowych i żywnościowych, oraz wypłacając 
po 3.000 zł miesięcznie na dożywianie jed
nego dziecka. Na starsze dzieci daje kma
torium po 2.250 zł miesięcznie. 

Troskliwa, serdeczna opieka, bezpośredni 
stosunek dziatwy do wychowawców, oraz 
rodzinna atmosfera, jaką wyczuwa się \V 
Miejskim Domu Dziecka w Kaliszu, dają 
pełną gwarancję, źe zakład wychowa ~wo
ich pupi}ów na dzielnych oraz pożytecznych 
obywateli i nie odda ich ulicy. 

Nowe władze 
wojewód1kie' Ligi Kobiet 

W dniu 18 bm. odbyła się w Łodzi pierw
sza wojewódzka konferencja Ligi Kobiet. 
Wzięły w niej udział przedstawicielki po
wiatowych i terenowych zarządów SOLK. 
N a konferencji dokonano wyboru nowych 
władz Wojewódzkich SOLK. W skład Za
rządu weszli tow. Irena Duniakowa -
przewodnicząca, Irena Gogolewicz - v
przewodnicząca, Zofia Starom.łyńska - se
kretarz, Klimczakowa - skarbnik. 

Troska o najmłodsze pokolenie 

Opieka nad dzieckiem w Zw. Radzieckim 
dziennie smaczne i obfite posiłki. wycieczki, gdyż szalenie lubią podróżować. 

Przed wojną 'więcej było sierot w zakła- Wycieczki odbywają się gromadnie, bądź W czasie wojny w Związku Radzieckim, I zwane „Dziecinne Biura Adresowe", które 
dzie (132), lecz Niemcy wywieźli 78 dzied też indywidualnie małymi grupami i nie by- tak samo jak i u nas, tysiące dzieci stra- umożliwiały tysiącom dzieci odm>Jezienie 
w wieku od lat 11""717. Powróciło z nich ło wypadku, by grupka puszczona samopas ciło rodziny. Jui wtedy z terenów przy. rodzin. Starsze dzieci rejestrowały tam 
zaledwie kilkoro. - Resztę wyrzucili bezli- pozwoliła sobie na jakieś niestosowne ,vy- frontowy~]) zbierano grupy bezdomnytib swoje nazwiska, datę urodzenia, miejsco
tośnie na bruk, nie pozwalając zabrać naj- bryki. i opuszczonych dzieci i wysyłano je w głąb wość, w której się urodziły i inne szczegó
potrzebniejszych na.wet rzeczy. Wśród dziatwy silnie rmrwinięte jest !rnle kraju - na wschód. W dzieciiicach pod ły ze swojego życia. Dzieci młodsze, które 

Bardzo dobrą metodą wychowawczą - żeństwo, przechodzące niekiedy w uczucie troskliw~ opieką wykwalifikowanych peda- często nie pamiętały swojego nazwiska, h.v
jest pozostawienie dzieciom dużo swobody, głębokiego braterstwa. Biedne, sieroce aer- gogów dzieci przychodziły do rów'lowagi po ły przez wychowawców opisywane w spa
wyrabiającej indywidualność. System in- duszka spragnione są miłości. Nie :i.a-1 strasznych przezyciach wojennych, w spo- cjalnych formularzach. Umieszcza~o tam 
ternatowy wspólnych dużych sypialń za- znawszy ciepła rodzinnego. muszą kogoś koju uczyły się i wychowywały na dobrych rysopis dziecka,miejsce, w którym je zna.
mieniony jest na stwarzanie atmosfery 110- kochać. Ulubieńcem zakładu jest 11-letni 1 obywateli swojego państwa. 1 leziono, jego przyzwyczajenia, a nawet sło
mowej. Sieroty mieszkają po kilka w jed- Kazio. ktpry stracił nogę w nieszczęśliwym~ Kiedy nadeszło wyzwolenie, powstały na wa, których najczęściej używa. W ten 
nym pokoju, utrzymując go w idealnej czy- wypadku. Wszystkie dzieci ot:?czają go terenit> calego Związku Radzieckiego tak k sposób przeszło 60 tys. dzieci zwrócono ~o-
stości, est_etycznie ozdobiając wycinankami ·------..-·· ---~-· · I dzinom. · 
rysunkami,....._ czują się u siebie. Prawa kobiet w Ameryce . Pozostała ~ed!1ali jeszcz~ o~romna·u~ba 

Sieroty biorą czynny udział w życiu spo- . ·sierot. Te dzieci wychowuJą się w Domach 
łecznym i organizacyjnym szkół do których Udział kobiet amerykaiiskich w życiu no- na 534 jego członków jedynie 7 kobiet pia- Dziecka. Uzyskują one 7-klasowe wykształ-
uczęszczają. są uczestnikami u:ocz:vstości, litycznym swego kraju je~t b'irdzo nikły. stuje mandaty deputowanych. Kobietom w cenie, następnie wybierają sobie zawód we
obchodów. prowadzą życie towarzvskie od- Amerykę uważamy z tradycyjnego nawy- Ameryce nie powierza się wyższych stano- ci.ług zamiłowania, wresz\!ie otrzymują pra
wiedzają kolegów i przyjmują gości. ku myślowego za kraj, w którym kobiety wisl· w administracji publicznej. Stanowi- cę. Przez okres dzieciństwa, nauki, studi1w 

Starsze dzieci już zaroblmją, dziewczynki osiągnęły maksimum równouprawnienia. ska gubernatorów stanowych nie bywają wyższych - dzieci otoczone są opieką Pań
robotami na drutach, chłopcy wyrobem za- Cyfry i fakty przeczą tym fałszywym nigdy obsadzane Przez kobiety. Fakty te stwa, które umożliwia im rozwój ich zdol
bawek w zakładowym warsz:acie stolar- i nrzekonaniom. Ostatnio przedstawicielka · świadczą o tym, że zasada pełnego równo- ności i talentów. 
skim. Zabawki wyrabiane przez chłopców. 

1 
Vobiet amerykańskich, P. Dorothy .Tud;;e, uprawnienia obu płci jest jeszcze dość 11d- Ta głęboka troska o człowfoka. 'iest cha· 

pod względem pomysłowości i wykonania stwierdziła wobec Komisji Organizacji ~::i- legła od „demokratycznych" noieć spole- rakterystyczna. „.Ar.ha. liUołeczeństWa socja-
Die ustępują fabrycznym. Zarobionych pie· rodów Zjednoczonych, że w Kongresie USA czeństwa amervkańskie.I?°* łisb'cznego. (m. z.) 

• 
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gen. Franco. 

ffiC~Ł)1flŁOJD 
Różne naszu dzienna sprawy 

Cui Lono? 
Szedłem onegdaj z przyjac•elem „uregulo· 

wanym' odcjnldem ut. Daszyńskiego (d, Pl'Zfl· 
jazd). Tuż za posesją Straży Ogniowej „olwo· 
rzyl się" oczom naslym wielki brukowany 
plac sięgający ul. Sienkiewi ~za . . 

- Sk.róc~my st>bie drogę - zaproponował 
przyja.ciel - przechlldząc..przez plac! 

- Nie wolno - <>tlparlem ze smutkiem, -
,;Winni przechodzen"a będą ukarani grzywną 
do to.OOO zł. lub aresztem do 6-ciu tygodni, 
albo o·bu tymi karami łacznie". 

- Dlaczegoi ~ zdziwił się amicus. 
- Dlatego, że t>b. starosta, mgr. Walas:·k, 

wyznaaył ten plac na miejsce postoju dla 11 

bora:cję. To nic bowiem, że była na. etacie 
„Nowego Kur.iera Warszawski(l9o", zwancg.'.l 
(fe, co za wyrażenie) - si.matławcem, to ba· 
ga,teJa, że sie pitfgrilliła za niemieckie pie
niążki .w pornograficznej „Fali", to „frajer'', 
że wspierała „rerenzjami" d:r.ialalnoać Abtei· 
Jung Propaganda, u synka, młodego ·wielgo
masa, przyuczyła do tańca baletowego w fn· 
glach-tanglach okupacyjnych, to drobiazg, że 
powstanie warszawskie - jak pisze Wołow 
skt - odsiedziała w ciupie dla folksdojczów„. 
Swoją drogą jesteśmy bardzo ciekawi, ro 

- zdani.em „Dziennika Zachodniego" powinna 
jesocze zrobić Wielgomasowa, aby być ,.srusz 
nie fl""'"h"n~," o kolaborację? 

· SilJillO<:hodów osobowych i t 1 dorożek samocho 
' dowych. Warunek 

,,W HISZP ANil SŁOŃCE NIE ZACHODZI" 
--~ 

LUDWIK JERZY KERN 

Typ 
W kinie, w tramwaju, w kaba·recie, 
w modnej kcitciarni, w kole dam, 
na zlocie c-ioć lub w toalęcie, 
króciiitko mówiąc, w wielkim, świeci"'· 
zjaw·ia się nagle taki pan -
Przyjdzie, poklepie, 71ow·ie slówko, 
ręką wyl.;onn d.eiwny gest, 
strzeli oczkarrii, kiwnie główką, 
(znaczy, że niby coś w tym jest) 
że chociaż on <1am w to nie wierzy, 
to jed1u•k, prawda, co tu kryć, 
poza tyrn, prawda, bądźrny szczerz:::. 
'U! najbliższym czasie musi być. „ 

- Wojna. Wo.fenka. śmierci gra. 
To jego żywioł. Tra la la„. 

Zazwyczaj .fest to ciemny typek, 

- Ależ tu nigd'l' żaden samochótl nie stoi! Bvłem niedawno w Warszawie. Przypadek 
Wszystkie taksówlti łódzkie gnieżdżą się · zdarzył, że przechodziłem koło pewnego do· 
przed „Savoyem", prywatne wozy „parkują" mu, którv parę dni temu zawalił się, grzebiąc 
po prm;tu na chodn!'kach, a plac stale świeci pod swymi gruzami szereg osób. Zajrzałem z 
pustką! ciekawości na podwórze, patrzę - st<ii łóżko, 

- To nic nie znaczy - oświadczyłem su- na f.ó:i:ku IEY/.y kobieta, a koło niej kilku ga
rnwo. - Ponieważ zarządzenie co do placu piów. 
„westlo w żyde", więc -0bowiązuje, - Czemu ta kobieta leży w łóżku? -· za-

Szk-Oda tylko, że sam plac.„ nie „wszedł w pytałem 
żyde". Bo skoro nte służy an: pieszym ani _ Bo. ma zapalenie płuc _ padła odpo· 
automobilistom ani w ogóle nik•imu, to wł.a- wiedź 
ściwie, po ja:kicyo diabla został wvt-~"''o- · ' 
wanv? - A dlaczego łóżko slol na podwórzuJ 

Ora et colabora 
Niestrudzony w wyluywaniu osobników „tre 

fnych" w okresie okupacji Jacek Wołowski 
publicysta „Życia Wa1szawy", wyłowił osta
tn.fo znamienny aTłykulik „Dziennika Zacho· 
dniego" pt. „Niesłusznie posądzona". Artyku· 
lik do,tyczy niejakiej Heleny Wielgomaso· 
wej. Ona to właśn;e wg. C}'iowanego artyku· 
liku jest - „nlesh1sznie posądzoną" o kola-

STEFAN STEFAŃSKI 

- Bo ona nie ma mieszkania. -Zawalifo się, 
więc lu ją. pogotowie wyniosło. · 

- A; czemu pogotowie nie zabrało jej do 
szpitala1 

- Bo jej się nic nie stało, a oni bioxą tył· 
ko ofiary wypadku.„ • 
Westchnąłem. Jednak w Łodd łatwiej się 

dostać do szpitala. W każdym bądź razie nie I 
jest wymagany koniecznie wypadek samocho· t 
~owy lub _przysyp:inie. gru~ami. B'orą czasem 
1 tych, . ktorym „się me me stało". . 

Anglosatti werbują hitler-owców do ~
wej armii greckiej. 

- Ty, Hans, nie udawaj greka! 

ANTONI PANEWKA 

Werbunek 
Oj, nie wesolo, o.i, nie wesolo 
idzie reakcja w Grecji, 
u:ięc zawezwała reakcja pornoc 

. spod znaku piwa i precli. 
Idzie werbunek, bębnią dobosze 
na cały regulator. 
I zapisiije się bosz za boszem, 
im na to, .iak na lato. 
Owi na wo,fnę zawsze są lasi 
oni oierpliwie czekali. 
I cloczekaU się! Anglosasi 
nareszcie ich wezwali. 
:te SS-mani? że hitlerowcy'! 
że zabijali i truli? . 
Eh, to nieważne! Grunt, źe to cłttop01J. 
o jakich rnarzy Sophulis. 
On ,jąst faszysta, oni faszyści, 
faszyści - faszyście pomogą -
Dla osiągniecia krwawych korzyśm 
taszyści zrobią, co mogą. 
Ale to na nic! N·ie, nie pomoże 
werbunek bandytów durnych. 
W TEJ WIELKIEJ WALCE 

ZWYCIJpżYó MOŻE 
JEDYNIE WOLNY I DUMNY! 

co prawą 'r!ogą w życie wszedł. 
Twierdzi, że poznał polity1•~ 
(rok iem1.~ jeszcze prywal w klipę) 
i że ma chody w :MSZ. • 
r że mii ktoś sto.iąc?I blisko 
,fo_zro."twnienia raczył dać, 

TABLJ[CA PAMJ[~TKOWA 
"-6 chociaż poM.i - ponad wsz·1Jsth'()! 
to jednak tr::.e!Jab:l/ sir; bac. 
Sam osobiście dość nia wo.iny, 
chciałby pokoju, chciałby, lecz 
cóż zrobió, kiedy konflikt zbrojny 
to .fest nieunikniona rzecz„. 

- Wojna. Woienka. śmierci gra. 
Tu jego żywi.al. '1.'ra la la„. 

Czasern znów rirzyjd:.:ie ta.femniczy . 
zapuka dzia;niz, zm'ieni ton, 
zap~1ta,, czy są domownicy, 
i gdzie Sf!! wy,iśeia z kamien1cy -
„no, bo rozumiesz? Boże bron!" 
że wlaśnie z r<ma to podsłuchał, 
bQd::·~c się si'ctral wmówić ci, 
fo właśnie .::rana to podsfachal, 
iak mówił speaker z BBC. 
I f.:e powtórzył. wszystko i1jiernie, 
choć, jasna rzecz, że przykre to, 
tn:eba zroztGmieć .iednalc niemnie.; , 
ie dla nas to konieczne zło„. 

- ·wo.ina. Wo.ienka. śmierci qra. 
To jego iywiol. Tra la la„. 

Wiec 'ieśli kieduś w wielkim świecie, 
w inodnej lcaw'iarni, w kole dam, 
w ki;iie, iv trarhwa,jii, w ka•1m·ecie, 
tut zlocie cioć liib w toalecie, 
ziawi sie w.frócl icas taki 'f)an -
P1·;;yjdzie, tiokfopw, szcmiie slówko 
o t?.;m, że trzebaby ,'J'if buć :- -
.„Złapać za ldavv. Byka glowką. 
I lać, panowie, równo lać! 

Wo.ina to wojna! żuwiol! 01•a! 
;Równo, panowie! Tra la la„. 

....- Tak być dłużej nie może. - grzmiał 
ua posiedzeniu M.R.N. radny Pelikan -
Albośmy to, obywatele, jacy tacy'? War
szawa ma, Łódź, ma, Kraków ma, nawet 
Koszalin ma, a Pichcin - nie? Wnoszę, 
obywatele, o wzniesienie posągu na rynku, 
wystawienie okazałego biustu w parku 
miejskim i umieszczenie p~ęknej tablicy pa
miątkowej na jednym z domów naszego 
ukochanego powiatowego miasta! 

Wniosek radnego PeliĘaua wywołał oży
wioną. dyskusję. Członkowie M.R.N. byli 
mniej wymagający· i w ogóle chodziło :in 
o koszty. Dlatego posąg na rynku nie prze
szedł; biust w parku upadł, natomiast 
uchwalono przez aklamację umieszczenie 
pięknej tablicy itd. Pozostało tylko t. 7.'"· 
sprawę otwartą, komu ową tablicę poświę
cić. 

- Jak to komu? - zahuczał znowu ob. 
Pelikan - Wielkiemu czJowiekowi, który 
urodził się lub umarł w Pichcinie ! Ja sam 
wprawdzie osobiście takiego nie znam, t>Je 
jest rzeczą nie do pomyślenia, aby w na
szym starożytnym mieście, pochodzącym 
z XVIII wieku nie znala'.:1a .się postać gorl
na uwiecznienia w marmurze! 

zajęli się poszukiwaniem w przeszłości mia
sta bohatera na miarę tablicy pamiątkow~j. 
Poszukiwali długo, przesłuchiwali najstdr
szych Pichciniaków - nic, bez powodze
nia. Jedyna osobistość, o której się dowie
dziano, że pochodziła z Pichcina, była damą 
lekkich obyczajów, a takiej trudno bądź co 
bądź poświęcić tablicę pamiątkową. Radni 
byli fatalnie zmartwieni, tylko jeden bur
mistrz, facet nie lubiący kłopotów, zacie
rał ręce z zadowolenia. 

- Wiedziałem, obywatele - oświadczył 
na najbliższym posiedzeniu M.R.N, - że 

tak będzie, ale wcale się tym nie przejmu
ję: Pichcin może się, do kroćset, bard'3o 
dobrze obejść bez tablicy pamiątkowej! 
Nie moja chyba wina, że nie ma w naszy.n 
mie~cie nikogo znakomitego„. 

- O, o, przepraszam! - zabrzmiały 
głosy radnych - Jakto nikogo? A radny 
Lancet? A radny Zcbżda? A radny Kalosz? 
A radny Bryja, A radny Kciuk'? Nie, szko
da gadać: znakomitych v: Picltcinie sporo„. 

- No, tak - zgodził się ze smutkiem 
burmistrz - ale wszyscy oni żyją. Jak-
że żywemu stawiać tablicę pamiątkową? 
Nie wypada. - Tak, tak - krzyknęli radni chór ~m 

Taka postać musi się znaleźć. Tylko gdzie 
jej sz.ukać? - Zapanowała cisza, którą przerwał ini-

- Gdzie - odparł Pelikan - W archi- cjator tablicy, ob. Peiikan. 
wum miejskim oczywiście! - Rację ma ob. burmistrz - krzyknął 

Wszyscy urzędnicy Zarządu m. Pichcina - a1e to nie powód, aby tablicy nie wy-

- I ty, ;IJartyzant, cz'tonek Zwu;/t/.1" Ucze
SZYMPANSIGA: Patrzcie, dzieci, oto stników Wa1ki Zbro:inei. boisz sie mnie; 

tlt®ie żywy dowód, że pochodzim'IJ od l1tdzi! l·ezbronn.~ i kobity'!! 

- .Pani do pracy, panno Zajosykl 

Do iakisi vraov' I-de - unędoma6/ 

.. • 

stawić. Spuśćcie się na mnie: ja już wszy
stko załatwię! Tablica musi być. 

Jan Chrzciciel Zielonka wracał akur[-1.t 
rano z kościoła, kiedy ze zdziwieniem spo
strzegł tłum ludzi przed domem, w któ
rym mieszkał. 

- Cóż tu się dzieje? -· zaniepokoił się 
staruszek - Burmistrz, radni, orkiestra 
straży ogniowej, przedstawiciele cechów? 

Zdziwił się tymbardziej, że wszyscy 
zdawali się jakby czekać na jego przyby
cie. Gdy się tylko ukazał orkiestra odegrała 
donośnie hymn, a zebrani rozstąpili się 
z szacunkiem. 

Wówczas na ścianie domku zauważ:vł 
płytę marmurową, przytwierdzoną pon.id 
drzwiami wchodowymi, a na płycie napis 
złotymi ' czcionkami : 

W TYM OTO DO)IKU 
ZYL 

nasz znakomity współobywatel 
JAN CHRZCICIEi~ ZIELONKA. 

- Co li> znaczy: „żył"? - wrzasnął 
Zielonka - Przecież ja jeszcze żyję! 

- Eh, obywatelu, - rzekł pojednaw
czo ob. Pelikan - czyż to można nazwać 
życiem? Przecież pan jest od 10 lat eme
rytem! 

- Co się z tobą stalo '! Wypadek s~ 
chodowy?! 

- Nic się nie stało. Zrobilem sobie OM' 
frunek. n.1m sie od~wyczaić od nalmłia. 
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